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PREZES RAJZ MINISTR6W 

TEKA nr 137 1944 

"Naczelny Wódz" 

	

1 	11. I. 1)44. 	Pismo prem.Mikołajczyka do gen.Sosnkowskiego z 
notatkę  z rozmowy p. Nowaka z mjr. Mortonem. 

	

2 	17. I. 1944. 	Pismo prom. Mikołajczyka do gen.Sosnkowskiego z 
odpisem listu do min. Edena i charg6 d'AffSires 
Stanów Zjednoczonych w sprawie instrukcji dla par-
tyzantów sowieckich podpisanej przez Dubowa. 

	

3 	1. II.1944. 	Pismo prem.Mikołajcnyka do gen.Sosnkowskiego w sprawie 
uzupełnienia instrukcji dla Kraju i utycia Armii Pol-
skiej. 

	

4 	2. II.1944. 	Odpis pisma gen.Kopańskiego do płk.dypl.Cepy w sprawie 
wydania ministrowi spraw wewn. szyfrów Oddz.Specj.Szt. 
N.W. oraz odpisy korespondencji w tej sprawie między 
gen.Klimeckim i płk. 

	

5 	15. 11.1944. 	Pismo gen.Sosnkowskiego do prem.Mikołajczyka w sprawie 
udzielania wojskowym władzom bryt. wiadomości dofyczę.-
qych Armii Krajowej. 

	

6 	9.111.1944. 	Pismo gen.Sosnkowskiego do prem.Mikołajczyka w sprawie 
rzekomego ustalania stref okupacyjnych dla Aliantów 
na terytorium Niemiec. 

	

7 	10.VIII.1944. Pismo min.Kmapińskiego do gen.Sosnkowskiego w sprawie 
natłoku oficerów polskich w wagonach I klasy i sypial-
nych na linii Londyn - Edinburgb. 

	

8 	16.VIII.1944. Wycinek z Dany Telegraph zawierajvy list gen.Sosnkow- 
skiego do redakcji. 

	

9 	25.VIII.1944. Pismo prem.Mikołajczyka do gen.Sosnkowskiego z uchwałę. 
Rady Ministrów z dn.25.V111.44. dotyczącą  upoważnienia 
N.W. do ograniczenia "Burzy". 

	

10 	Sierpień  44. 	Ulotka wydana przez organizację  "Słudzy Orła" p. t. "Syl- 
wetka Generała Kazimierza Sosnkowskiego". 

	

11 	12. IX. 1944. Notatka o rozmowach z urzędnikami brytyjskimi na temat 
rozkazu dziennego gen. Sosnkowskiego. 

	

12 	21. IX. 1944. List gen.Sosnkowskiego do prem.Mikołajczyka w sprawie 
zabronienia przez premiera wydrukowania w całości no-
tatki prasowej w Dzienniku Polskim. 

	

13 	25. IX. 1944. List Mr. Leslie W. Canuthers do prem. Mikołajczyka doma- 
gający się  usunięcia Prezydenta R.P. i zastrzelenia 
gen. Sosnkowskiego. 

14 	27. IX. 1944. Notatka p.t. "Rozkaz gen.Sosnkowskiego w sprawie Komuni- 
katu Polskiej Agencji Telegraficznej" zawierajQoa tekst 
Rozkazu gen.Sosnkowskiego ogłoszonego przez Dowódcę  
2.Korpusu, gen. Andersa. 
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PREZES RAD! MINISTROW 

TEKA nr 137 1944 

"Naczelny Wódz" 

we...1fimmient.mm..110...041=1, 

15 	29. IX. 1944. Pismo Działu Bezp.M.S.Wewn.do Sekret.P.R.M.w sprawie 
rozsyłania w paczkach dla rannych i jeńców wiersza 
Rostworowskiego p.t. "Rozkaz Nr.19" /gen.Sosnkowskie-
go/ i wiersza Bogusławskiego p.t. "Oda na upamiętnie-
nie pomocy dla Warszawy". 

16 	28. IX. 1944. Pismo p. Wagnera do Sekret.P.R.M. wraz z rozkazem N.W. 
Nr.21. 

17 	23. X. 1944. 	Pismo Działu Bezp.M.S.Wewn. do prem.Mikołajczyka wraz 
z tekstem rozkazu Nr.85 gen. Głuchowskiego. 

18 	paźdz.,1944. 	Notatka organizacji "Słudzy Białego Orła" p.t. "Po uwol- 
nieniu się  od 'ffodza". 

19 	Lb. d,/1944. 	Tekst angielski p.t. "Polana has been a faithful and 
unwearing Alły" - by Generał  K. Sosnkowski, 	of 
the Polish Armed Poro«. 

ko. Kk,k ak 1<g- 

2. 
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'on( np dnia Ił  stycznie  

01.xmA't 
i LI 1 a tajne. 

  

PrzesyZam w zav-)4ezeniu don ado-.o5c1 

Generał  w notatk z ro,..'.owy p.Howak-,. 	,,-).J.:Jarl'iskie00 

z mjr.D. Fortonem 	; -binetu wojskowego remiere 

Churchilla. 

b 	dz4cz 	nu ,enax kł  i za poleeaenie  

zbz.denia sprawy porusz nej W tej notatce i ,poinrorr o an 

nnie o ,vynikul  ycelu wyjulnienia nie:o o:,,,utienfa z 

.?,zadem Brytyjskim. 

1. TROW 

PAN_ GW7,;:IZALA 
	J 

ODZA, 	 oia3język 

11111,....1111104004.0.1,11111 

B eu. 
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2'1 0  

Sci ś le tajne. 

N0TATKA ROZVOY Z MJR.p.MORTONEM Z GABIHETU 'd0JSKOWEGO 

PRWIERA CHURCHILLA. 

Dnia 10 lutego 1944 r. udaliśmy się  .z por.NOWAKIEM, 
przybyłym z Kraju do mjr.MORTONA, z którym odbyliśmy blisko 
godzinną  rozmowę.  

Rozmowa dotyczyła:przedewszystkiem sytuacji w Pc1'gce. 
lor. NOWAK przedstawił, w imieniu Armii Krajowej, postulaty 
odnośnie zwiększenia dostaw broni i materiałów wybuchowych. 

P.MORTON zaznaczył, te Rząd brytyjski stoi przed koniecz-
nościet. przeprowadzenia rozdziału materiału wojennego dła ruchów 
podziemnych w Europie w sposób jak najbardziej racjonalnYA~PY 
gwarancję  naj&epSzego zużytkowania gdyż  niestety nie dysponuje 
dostatecznymi środkami technicznymi, aby zaspokoić  potrzeby wszystki 
kich. WiQUQII-Z21"1ła_te_UWW.tW.10ki, _1-k12£1.1-W,2-W-łYW-
VZZ2,ZdZIC-IaZ0ZłaDk2L1,1-342J,IY.UWW14-2&2Z-gYZIQ-VQ£D1WVWWła 
Trudność  z polskim ruchem podziemnym polega na,.tym, - Że - jak 
stwierdził  p•OORTON - strona angielska nie orientuje się  dokładnie 
w sytuacji na miejscu.  i nie otrzymuje od władz polskich dostatecznie 
dokładnych danych,. do do liczebności, rozmieszczenia, organizacji, 
zaopatrzenia, sposobów walki z Niemcami itd. polskiej Armii Krajo-
wej, wskutek czego nie może sobie wytworzyć 'jasnego obrazu, jakie, 
są  potrzeby tej armii. P.Morton przytoczył  dla ilustracji swego 
twierdzenia, że cztery dni temu odbyła się  narada brytyjskich 
szefów sztabów, pod przewodnictwem Premiera Churchiłła, na której 
kwestia zaopatrzenia ruchów podziemnych w Europie była omawiana, 
że jedmak na tej naradzie skonStatowano, iż  - w przeciwie4Stwie 
alo Prancji,Jugosławii, Grecji, Czechosłowacji, Bułgarii /które to 
kraje p.MORTON przykładowo wymieni//.dane dotyczące potrzeb polskiej 
Armii Krajowej są  niewystarczające. 

-Oświadczyliśmy p.MORTOHOWł, te kwestię  tę, która ma dla nas 
wielkie znaczenie, zreferujemy naszym przełożonym i że niewątpliwie 
zostanie ona ze strony polskiej podjęta". wyjaśniona. 

J. z:".-ański 

Londyn, dnia 11 lutego 1944. 
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L. 	zoo 

n e. 

PctV 4k 

NOT4.1.7.;,  Z 	 !TU 
4.0114111,4111,111►4 a•11411% OIR W 	  M41U Ala 

Z :(14.W71.! W9JSKOVID30.1:WD7.1 -P.4. 
	~ 

• 

a. 
»o 1 Lutego 1944 	 q z por.Nowaki 	rzybYkrn 

u 	o mjr. 4'ortons 	 ómy blisko godz' nnq rozmow 

va dotyczyła przedewszyotklem sytuacji w 'olsee. ?or.Nowak 

	

.przedstawit, w 3...ieniu 	 postulaty odnoónie zwiqkszenia 
dostnw broni ł  materisków wybuello>,yoh. 

	

rwsza, reakcjo* 	 byio stwierdze3nie, it tzz  brytyjs- 
ki po zumiews. sig:  w tej o mw1e ,z i‹.za,dem polskim w LondYnic, te 
zatypi, r szelki° dezyderaty naszepowinnybyó przedetawiane stronie 
brytyjskiej przez reprezentantóW Uządu. Po wyjnicniu przez Por.POwa 
formalnego chart ktevu jego . mizji;3forton zaznaczyli  te..zad bry-
łyjskł  stoi pr:;;ed koniecznoócią  przeprowadenia rozdzinku rnteriału 
wojennegoc.1-tx ruch.% poeziemnych w :1.1ropie w spos4b jaknajbardgej 

racjouflny.1 dający gwaratcja najłapszego zużytkowania, gdy* ULA2.4.4.4.y 
nie dysponuje dostatecznymi lgodkami technicznymi, ci:by zaspokOió 

.-.)c zrzeby wszystkioh. 	L.04£0...zU~12,41.1#-2c-Uzegd;b4C4414ki-D44J;JC,4114c- 
'W,Q.3L.,t,.-4.'%„gzg3.s,azło..;Jzzosksir.4...1411,=241:01..-igeg-nz41314-)304BUD:=1 
TruanoU; Z p ol Okin ruehem odslemnym pol 0 gr, rw tym, ta jak stwier-
dzik p.!,iorton - strona angielka nic orientuje sit) dokkodnie w 

sytuacji na miejscu i nie,otrzymuje ad władz polskich Aostatecznehe 
dokładnych danych, co do liczebności, rozmieszczenia,. orgon1zacji, 
zaopatrzenia, sposób% walki z 1,l1emsami itd, polskiej.Armii Krajowej 

wskutek czego nie nora edbie wytworzyć  ,jasnego obrazi4 jukle-e4 
potrzeby tej armii. '.Moron przytoczył  dla ilustracji owego tWier 
dowal% to cztery dni temu odbyła sig narada brytyjkich oset% 
aztoWw, pod -ir7ewodnietwew ?remlera (.hurchillo, na ktdrej kwesta a 
zaopatrzenia ruch podziemnych w ,',Uropie byb,1 omawiana, te jednak 

ner tej ~adzie skonstotowann, i* - w prseeiwleftetwie do Fraliejl, 

Jugosławii, Grecji, gzechosłowacji,,Bugarli / ktre to kroje p.:,.,ertor 
przykładowo wymienWdene dotyczące potrzeb polskiej A.rmii 
sq niewystorezajtice,' 

it,',władczyliómy ;,).2'-ortonowil  te kwestio tę,, kt5ra na dla nas 
wielkie oczenie, zreferujemy naszym przeoonym, 1 te niewątpliwie 
.zoata i e onts ze strOny, polskiej podj,ęta i wyjaóniona, 

Londyn, dnia 11 lutego 1944. 
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1 ai. 

ph i  

17 stycznia 1144 r. 

TilJNE 

10. 

.- z..zesyłam do Wiadom&,ci kuna Generała 

odpis netu., jWd, w dniu dzisiejszym wystosovalem 

do Uinistra 4dona w zwig 	z t:epeszg, otrzymaną  

z Kraju.dnia 14 b.m. 

LisL, podobnej treci wręczyłem dzisiaj 

p.3choenfeldowi charg6 d'aflaires Ołanów Zjedno-

czonych, ponadto zwr5cilem się  do Ambasadora Cie-

chanowskiego z p lccenien., intelnveniowania w Depar-

taencie Stanu. 

6r2B4(),W 

Naczelnego vTodza 

Generała brani K osnkayskieum 

w Londynie. 

1:o 
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17th 1V44 

S e C r e t 

171V44 

My dear MrsEden 

On January 1.4th 	Nrct. T ee yed 
from the CommanLer o 	e .-4?oiieh UnĄer:round 
eh hm infermea the 1,olleh 3overnment that an 

order r n Moaaow to the $oviet partleans oper; ting in 
Eastern 	bad fa1ien into hiv handz. 2hie order 
ie ue foliowe: 

rn t",A) iaastruotioz oś` orade No Anko, alł  
parzieane ara orcie . to dl arm 	tuchmenta, ?,:hose 
reeisting are to be ahot on the spał, 13.1 201ish undersround 
orgunLzatione ure to be exterminatea una their :Leadera 
execiatea. Sisned: Dubov 

Foliom:1.11g this order, one of . e data hmenta of 
the i>olish Underjround .arfy ba, been aurrouned by Soviet 
Partłaene on December lot, 1,A3„ offieere and 135,tren 
have been taktu* Their kołish diutinctiona have been toin 
off. The non wora forbidden to uze their language, med the 
evmmunder of the detachment uzd,  4 officieru we re aha*. The 
fate 	t!-,e remainins offieere and men is anknown, 
the disarning of thie detaehment, ? men Imre killed and • 
4unded. 

htlm prot atins nos e )3 tioz.łły 46'ainet t J. a 
X appeal to you e 	 to exert uli your 

e in order, to obtain the Bana z lutłon of thowa 
one po that to prevent the ooeurrece of neta of 
of that aort in the ś  ttuTB*  

Yours sincereiy, 

The Rt.1" 	',..nthony 
	 /Stanisław Mikoi 	zyk/ 

Prin4 	Zecretary of .)tate 
for 	fiffairs. 
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January 17th 

Seuro 

r 

• 

Dear Mr.Schoenfeld, 

on Janwary 1 !'.th„ a 
th,e "Jon-lanoer 

h ho inrormed the 
r' er 	Mo,,,eow to the 3o 

Zot3tern °1a nd ha fullen 
ac foliowo 

, • 0.1 	uoived a 
.e oli. rI Ililerground 

ł  Government that 
E!t 	t rtia>t I1B operatinc 

lila handli*  Wilia order 

toła:-:xam 

l'On.the inatra 	no o tanu t<1 .1o3enko, all 
partiouna are ordered 	aźiatar 2o1is1 ,Atachments. 
2hode reciatik; are to dhot on the epot, Alł  201teh 
underground orisonizationware to be eztorminuted and 
their leadera eeuuted*  3igned. Dabov." 

CJ i ot Żn<y thia order no o::ti e u łach. nto of 
ehe Zołish Unclierz.:.round 	hau been darroanded by 3oviet 
partiaano on Deoenber 1d t, 	of: iuerd and 13.5 
huve ocen taken, 	.2ołteh (4atinetionu have'been tern 
off,The men wero Zorbi4den 	to use their lan~e;, and the 
comftander 	the detao#ment and 4 °f -fluoru.wers . hot 2he 
.tateo: łke renaining of::.leer6 and ne"..:. in ankne-;fn, Durin 
th* dłeorMin of thiu detachment 	lon ware 
12 mandat*, 

dhtie proteatin3 
ae ł  ahoal be gr,  
ly ' 	ra,-cmit the ::7o re, in 
eu  -ftction 	t tLe 	can .overn2ont concider the 

oibIlity o: taking thin maeter ap vith the Soviet Government 
view to preventing the oceurrence o: uoto a ijolonCF9 

.h at aort ind  the :futura*  

Y011.243 sinoerely, 

Mr, 	E*Sehoenfeld 

	

a aliło 	 AlTł  SLAk,1 laKOLAJCZYK. 
or: the Unite4 :*4tat.ed 

to the : oiia# ovarn i 

emphatioany z gains t th e 
I you muld, C.ear*hos ela, 

the Mate Depa 	ńr nowith 
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/14 14t4i 	
Ń4-1-44-44+,. 

4 	 i ~714‚4:t4494,it. 

agi 11(444ti1 - 

X 41.444444.4. /ań  44~ 

ra/v.4 
t:14,,L.44.ia_ti. el, i 1•47 4  t> /144'j 

(44144t. Ot1-4-# 	 14444-ilid 	1 ~47 4e.  

k£4:47 lacri.-~49.4.444(44d- « 1-74 714'  411 

k4,4AślAts:A. 4-4 44.4- p4I-14.s.A.4-(444:" /21.1 

v.,AA.~ 44"4 	1-44m..4.1 	'it'4 	*4"/ "4"4  
gia4~44.. ,444, 	

• P" 47"  

CL41.4A441-14~- 04 	 9 

,4447. 	 4  - • • 

>x, f,,,e4.11X~4 L.;! 

4A1r014 	 444a 1-4-41444- ki./ 

4,ŚrŁ  4.• 2(.L0--, 4 

Archives Reference No: PRM.137

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



anim i łułego 1944. 

NajścJAlej 
T fA j n e. 

r,.,9:,„1„W~A14. 

8 
q,..ZkU.pi SMOM .1)ant'' 	r.o.ra 	pveykrain 

projekt uzupełnłenia inatrukcjI, do 1:raju, kOry 

przedk3wdam dzisiaj rt2 KoY',11tet Kzlowl‚ a ktĄry 

jego opinią  znjdzie 	nL 	 Rządu 

dnu 	lutego b.??. 

ozv tym man zumi-Lkr 2:,'ue.iii,JneA- opinii. w sprawie 

zttowiedzi evvent'utkricko wyjazdu 1:,fzrw. Gene-1%kła do Kraju 

za 7-0W4 

npv•awie 	 ,?ołokiej zaNierzam. fe 

4,!,q)y-t: 

j k 	 olę  sprawo, wp -o`adze tst 
front wojk., poiskeh, we 406.mch-; 

Jak przedetowia 64 oprauu gotowo4ei bojowej 
pa-noe-rTiej -na toren.te ',j3rytanil i westia 

jej uzzpełwteni • 

Po nera 
2ofmkov6klegoy 

'?7,3Z513 	!;V,INIMłOW 

:=3-t.s€:, tli ,fakatf 	łkOZ 3, 2,Y-k 

 

.... 

Archives Reference No: PRM.137

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



('R 	j 
,ri! 

"40qA 	proyu.,;40 3o w-4a4ome4.11. ro14,4os X0m0a4*04* 

Ałmo& Ko%:lowej , dp,ny 	-,ro/aum10niu N D(plete"Jr 1?t 	ł  lomam. 

epr"tonłmej4 lołiłyeratio, r.* pot'401,,-,t* tnol,ruk*,It 7,,7£4,,04 

	

Wrsftu*  s 	27-gtz› 	410.40x#AXItta 19.43r# 
	

10 

tto.741x144,.% otf,,  IDetro,k04/", ."Zigiw,3o" 	?!st#3, 
	/0  jak rolw 

tęlirek3e; 	
e'!ow 	95***46,  I44.4neiesen:rebw" /w 	''`f *`ł; 	v.,1 	z:1 

Ory tern -sł* 	dc:J.4'413e 	AA.~0 	 * w 	dot401 

no4oi ,1.t.t,Tefialte4 rnetk 	4".r,1**3fip 	wM 14secollfideinkerd we:3:g. 4A 

Krrklu 	7",1'.!.Jeom o ,,1"u$01" etr,rterfteer,40. 41...1114* 	R0.411, 

aoz1**14.4 omit wod sa.lbwg 4.441~ntou tvwerivzveb.yvNw lks/wgr"..**. 4°;,-

lit*4 ""srleesem ~5~1A. 

upwrktoni pl‚ ""P/44o4w 7 }:01.4Wir4  J wj t X zrns 	ssof,tat,",,,wtsto- 

LwAst 

0.30... 	el:17 ,t,1:4,04:z. 	X.ritju 

0,r*now‚rt prs"lortrowt ełwlivo 	en4 14*$ 	4 	a. 4,C 7M,4,4e4 

00**0 000 	 *441sir 	#41",mQww.1 	stt41'1,Ii 4* 

do‚44/41km **Ime/t1Neyob 	-144z 	,skoki*A, z u -, t4pu4gro 

0,..~1444 

-.o4wt 	tkikkwp 	< 	4nite 	* x ro e0144 

leietata R05:4U t PąSkazim K~gowdOr Arm.14 Erolrow041 	 1. 

	

*‹41/.,awkwo 	owl,* 	wsie:P003 111,4wne t k tOrrg 

«01<mr4r 	-7'00w41../01. '2e,,itzZitor 	gf,,,t(Ani401,44 otoorward* el* (''to 

oser 41.0,:ztwa armia #Mol*oki4J v.3u.,11z,reoło 	r" ,i "nYeh 1%.1 01," 

wo3omyetio, 
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r 
W euttompi,~41, oryroNia3;%e r,rIce4zor,:aniel*  (1.w. owcom!~ 

tel i. jej. eb7144tełł  coetcw.. lkosenemanci 

nor4cosetle Iwo*: 	etmounkt dyp3"%,,r‚tyezr,. 	ZSRR' 	Riev10*t% Roki • 

w 7,,en 	te cc« cz lot Po.irl 	tow fi.,E,ju* kt,Yryro docowu3evir 

Iflornekdet włvr 04donalv rotom4g.  ; 

dbje ».1%11%y cymlInc ner tcremło 

CminY.••• 	• !Yr> ete/14,, ente 03 	3 	P CAt'4"CY 	stron, 9400 

cylo ł403 kam 
	

lez,4cych ipo,ed t 

w,r11"zitil$ V,'rZtlktItti0A ';'*`,Sb :1-V103i ZdO:trIY011. 40 Orf UMgr 

akotse3 obywetcał 	 otwer*ente f,,!,,V7,10.7.,<Ix Arteli .;„Yoilik,4413* 
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NACZELNY WÓDZ 

L. dz. ~/GNW/44. 
Londyn, dniapWstycznia 1944. 

PAN PREZES RADY LUNISTZOW 

Potwierdzaję.c odbiór zaproszenia na 
posiedzenie Rady Ministrów, mają.ce się  odbyć  
w dn. 2 lutego 1944 r. uprzejmie proszę  o prze-
sianie mi przynajmniej na 48 godzin przed po-
siedzeniem tekstu instrukcji dla Kraju, która 
ma być  przedmiotem obrad. 

Również  na zapytanie w sprawie użycia 
Armii Polskiej będę  mógł  odpowiedzieć  tylko 
wówczas, jeśliby Pan Premier zechciał  zawczasu 
bliżej sprecyzować  o co w danym wypadku chodzi, 
bym mógł  zestawić  odpowiednią. dokumentację. 

NACZELNY WODZ 

17.;:--1;--4-&-resa. • 

SOSNKOWSKI 
C.en.Broni. 
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ODPIS. 	-(1)62- . 24-1/ 
SZEF SZTABU NACZ. WODZA. 	

Pą  rYi 
Lonyn,dnia 2.lutego 191Ir. 	13, 	Poufne. 

Ldz.500/"l"l. 	 do rk własnych. 

Pułkownik dyplomowany C E P A. 
• 13 

W załatwieniu pisma Pana Pułkownika z dnia 12-v stycznia 
1944r. - przesyłam w załączeniu odpis mego pisma, ktore w tej 
sprawie skierowałem do Generała WIATB. 

Analogiczny od-Dis pisma przesyłam jednocześnie do wiadomoś-
ci Pp/k.dypI. SKINDMA Tadeusza. 

Tym samym uważam cal?, sprawę  za ostatecznie zatwionę.. 

1 załącznik. 	 SZEF SZTABU NACZ. WODZA 

/-/KOPANSKI 
Gen. bryg. 

Szef /ię,czności Sztabu N.W. 
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Pu/k.dyl. H. CEPA. 
Szef lię.cznosci Sztabu Y.W. 

Londyn, dnia 12.stycznia 1914r. 

r« M \ i 	
ODPI. 

 

    

 

POUFF,E. 

 
    

PAY SZEF SZTABU N..  

Lelduję  Panu Generałowi: 
Dowiedziałem się  od pp/k.dypl. Skindera Tadeusza, że 

gen.Klimecki, w czasie ostatniej swej bytności na Bliskim Y:sclo-
dzie powiedział  gen. śi.a..tromi jakobym 
"mycia/ Linistromi Spraw 'emnętrzwch /obecnemu premj erowi p.Liko- 
łajczykowi/ szyfry Oddziału Specjalnego 	 przy pomocy któ- 
rych iv:inister Spraw emnętrznych miał  możność  deszyfrowania kores- 
pondencji radiowej 	Oddziału Specjalnego z Krajem." 

"ydanie tych szyfrów było ja.,,,:oby powodem mego przenie-
sienia na inne stanowisko decyzję, Naczelnego 'jodza, który później 
decyzję  swoj?, cofnę,/ na skutek interwencji p.icepremjera." 

Stwierdzam: 	 14 
Nieprawdę. jest, że wydałem szyfry Oddziału Specjalnego 

czyjakiekolwiek inne szyfry Ministrowi Spraw 'Jemnętrznych czy 
też  komukolwiek wogóle. 

Podkreślam, że na przestrzeni mejsłużby na obczyźnie 
nigdy komórki szyfrowe ani wojskowe, ani jakiegokolwiek innego 
resortu palistwomego, nie podlegały mi ani bezpośrednio, ani poś-
rednio i nigdy się  z tymi sprawami nie stykałem, ani ja ani mój 
personel; nigdy nawet szyfrom w ręku nie miałem. 

Stwierdzam pozatem, że zarzut popeienia tego rodzaju 
zbrodni spotyka 4tnie poraz pierwszy w Zvciu;:nigdy bowiem nie 
zajmowałem się  wykradaniem szyfrów czy też  jakichkolwiek innych 
dokumentów i nikomu tajemnic wojskowych czy też  pastmowych nie 
ujawniałem i żadnych informacji drogę, nielegaln?. nikomu nie dos-
tarczałem. 

Stwierdzam, że w ci?.gu całej mej służby ani z ust gen. 
Klimeckiego ani jakiejkolwiek innej osoby nie usłyszałem zarzutu 
wydania komukolwiek szyfrów czy tez innych wiadomości i nie wie-
d'ziałem, że zarzut taki w stosunku do mnie istneje. 

Jedyne zapytanie jakie skierował  do mnie gen.Klimecki na 
temat współpracy z innymi resortami, a zawierające pewne zarzuty, 
było pismo polecające mi wyjaśnienie "w jaki sposób i na jakiej 
odstawie" otrzymał  pJ!iinister Spr.Vfewn. egzemłarz sprawozdania 

komisji, powołanej do zbadania warunków i stanu pracy Ośrodka 
Radiowego 

- Polecenie to otrzymałem dn.26.marca 1943r., t.j. następ-
nego dnia po odwołaniu decyzji Naczelnego ',odza przenosz?,cej mnie 
na inne stanowisko. 

Oto treść  rozkazu gen.Klimeckiego: 

"SZTAB NACZELNEGO 	 Londyn,dnia 26.marca 1943r. 
Ldz.234/3zt./tjn.43 

Pułk.dypl. H. Cepa 
do r?k własnych. 

Polecam Panu Pułkownikowi zameldować  mi niezwłocznie i wy-
jaśnić  w jaki sposób i na jakiej podstawie bez mojej wiedzy dos-
tarczony do Pańskiejwiadomości przez mego zastępcę  egzemplarz 
sprawozdaniaomisji - ()«rzymaT Pan Minister Spraw -,:ewnętrznych. 

Stwierdzam, że sprawozdanie to stanowi ściśle wewnętrzny 
dokument Sztabu. Zostało ono opracowane dla mnie  -1 przedsTamione mi przez 1-Comisję, który, powołałem dla zb'EF-Ii--"tanu i warunków 

Sciśle tajne. 

Archives Reference No: PRM.137

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



pracy ośrodka /czności - jednostki wojskowej należącej organiza41 
cyjnie do Sztabu N.. 

Otrzymany egzemplarz sprawozdania polecam Panu Pułkowni-
kowi zwrócić  niezwłocznie do rQ:k mego zastępcy. 

Szef Sztabu r.w. 
/-7 KLIMECKI 

gen.bryg. 

Odpowiedź  moja na ten rozkaz była następuj?.ca: 

"P/k.dypl. CEP! 
Londyn,dnia 26.111.43. 	 Jciśle tajne. 

15 

 

 

Pan Szef ;Jztabu Facz.Wodza. 

Ta rozkaz Ldz.234/Szt./tjn.43 z dnia 26.111.43, melduję: 
Protokół"Komisji dla zbadania warunków pracy Ośrodka Ra-

diowego i panuj?.cych tam stosunków" wysłałem dnia 2.III.b.r. na 
żądanie Pana Ministra Spraw ',:ewnętrznych. 

Nie widziałem przeszkód w ujawnieniu tego opracowania 
Panu Ministrowi Spr.Wewn., gdyż: 

P.Minister Spr.ewn. jest zainteresowany sprawami szybkie, 
radiotelegrafii i produkcji sprzętu w takim samym stopniu jak po-
szczególni Szefowie Szt.r.W., ktorzy zostali zaznajomieni z pro-
tokołem. 

Ośrodek Radiowy Szt.r.':[. korzystał  i korzysta nadal ze 
środków Ministerstwa spraw ewnętrznych. 

.:;s pomniane zagadnienia były i s?.. więc traktowane nie tyl-
ko,jako potrzeby natury wojskowej, lecz również  natury ogólno - 
pailstwouej. 

Protokół  jest opracowaniem najzupełniej jawnym,jak jaw-
nym jest rozkaz Pana Generała Ldz.103/Z.S.(j./43 z dnia 12.11.1943 
wprowadzaj?.cy w życie wytyczne i wnioski Kor:_isji. Rozkaz ten 
oczywiście nie został  ujawniony Panu Ministrowi Spr.Wewn. 

Szef ł?„czności 
/-/CEP ]  

pulk.dypl." 

Odpowiedź  ta widocznie wyjaśniła. 	w sposób zadawalający 
zapytahie Szefa Sztabu N.W. dlaczego Linister Spr.',:ewn. otrzymał  
sprawozdanie komisji, gdyż  Szef Sztabu nie zazglał  odemnie zad-
nych dodatkowych wyjaśnień. 

Pragnę  bliżej omówić  motywyjakiemi kierowałem się, czy-
niąc zadośc prośbie p.Ministra Spr.ewn. i przesyłając mu wspom-
niane sprawozdanie komisji: 

P.'Jicepremjer by/ bezpośrednio zainteresowany w pracy 
Ośrodka Radiowego w ramach którego znajdowała się  sekcja szyDkiej 
radiotelegrafii. Sekcja to została w 1941r. utworzona przez 

Sor.,ewn. na  jego terenie i jego środkami. Zadaniem tej sek- 
cji by/o przygotowanie, 	szybkiej radiotelegrafii dla potrzeb Minis- 
terstwa Spr.eun. do pacy z Krajem. 

Na skutek moich starań, Minister Spr.ijewn. zgodził  się  na 
wcielenie Sekcji Szybkiefj,  Radiotelegrafii do Ośrodka Radio Szt.r.1 
z tym, że prace dla 	 bękkontynuowane narówni z potrze- 
bami wojska na terenie Ośrodka Jaaio 

Uważaem i nadal tak sądzę, że rozpylanie naszych skrom-
nych środków jest zwłaszcza w obecnych warunkach szkodliwe a za-
tem niedopuszczalne. Pozatem nikt nie jest bardziej zainteresow 
w nowych zdobyczach technicznych Iw tym wypadku radiowYchl, j 
właśnie wojsko, tembardziej kiedy stoi przed nami zadriie utrzyma-
nia sprawnej łączności z Krajem w warunkach pogarszających się  
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16 
/Obecnie Lin.S r. ,=wn. nad)zało łączność  z Krajem za pomocą

radio elegrafii, która wbrew opinii komisji - działa, 
a Oddział  Specjalny Szt.r..:. i władze brytyjskie zamówiły sprzęt 
tego rodzaju/. 

Z chwil?. kiedy Linister Spr..jewn. dowiedział  się  o likwi-
dacji Sekcji Szybkiej Radiotelegrafii i o zamierzonym przerwaniu 
prac, które od dłuższego czasu finansował, wtedy zażądał  odegnie 
sprawozdania komisji. 

Sprawozdanie to wysłałem, nie robiąc z tego żadnej tajem, 
nicy. Dowodem tego jest fakt, że Minister Spr.',;ewn. posługiwał  
się  tym właśnie sprawozdaniem w czasie zwołanej przez raczelnego 
"odza konferencji, w obecności wszystkich jej członków. 

ra podstawie wyżej przytoczonych faktów uważam, że miałem 
nie t-ilko prawo, ale obowiązek spełnić  żądanie Ministra Spraw 
.ewnę rznych, podając mu do wiadomości protokół  komisji, wnioski 
której likwidowały zapocz/JAkowane i finansowane przez niego prace. 

- bec takiego stanu rzeczy, proszę  Pana Generała o zarzą-
dzenie dochodzeń  przeciwko mnie, stojącemu pod zarzutem dostarcze- 
nia b.Ministrowi 	ewnętrznych /obecnemu premjerowi/ szyf- 
rów Oc;Ldzia/u Specjalnego Szt.r.., przy pomocy których deszyfro-
wał  korespondencję  Oddziału Specjalnego z Krajem. 

Szef łi?,czności 

/-/ CEP A  
pułk. dypl. 

z dnia na dzień. 'Jłaśnie zastosowanie szybkiej radiotelegrafii 
może być  tym czynnikiem, który 	krytycznej chwili łączność  tę  
może nam zapewnić. 

riestety komisja zwołana przez Szefa Sztabu I.U. dla zba-
dania stanu i warunków pracy ("środka Radio uyda/a negatywną  opi-
nię  o szybkiej radiotelegrafii pomysłu por.Laleuicza. Postawi/a 
ona wniosek nie tylko zlikwidowania sekcji Szybkiej Radiotelegra-
fii, ale 

zaprzestania prac nad szybk?, radiotelegrafię. wogóle. -- 
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rR 
SZEF SZWU nAzELNEGO WODZA. 

ODPIS. 

Londyn, dnia 2.lutego 1944r. 	 P o u f n e. 

Ldz.500/41. 	 do rąk własnych. 

PAN GENEW W I A T 2 

Generalny Kwatermistrz APj. 	
17 

Podaję  Panu Generałowi do wiadomości co następuje: 

Pp/k.dypl. SKINDE2 Tadeusz po przybyciu do Londynu 
oświadczy/ Płk.dypl. CEPIE, że dowiedział  od Gen.WIATRA, iż  
ś.p. generał  KLIACKI, w czasie ostatniejsuej bytności na 
Srodkowym Wschodzie powiedział  gen. WIATEWI, że płk. CEPA 
miał  jakoby wydać  Linisterstwu Spraw Wewnętrznych /obecnemu 
premierowi/ p.LIKOŁAJCZYKOWI szyfry Oddziału Specjalnego Szta- 
bu Y. W., przy pomocy których Linisłer Spraw 

Oddziałuj  Specjalnego 
miał  

możność  deszyfrowania korespondencji radiowej Oddziału Specjal-
nego z Kraem. Wydanie tych szyfrów było jakoby powodem prze-
niesienia Płk.dypl. CEPY na inne stanowisko decyzją  Y.aczelnego 
Wodza /ś.p. gen. SIKORSKIEGO!, który później decyzję  swoją  
cofnął  na skutek interwencji p. Wicepremiera /Ministra Liko-
łajczykal. 

Płk.dypl. CEPA dowiedziawszy się  o tym zarzucie ciążącym 
na nim wystąpił  do mnie z prośbą  o wszczęcie przeciwko niemu 
w tej sprawie dochodze. 

Dla zbadania tej sprawy wyznaczyłem specjalną  komisję, 
która złożyła mi raport. Na podstawie oświadczenia Komisji 
stwierdzam co następuje: 

11. Płk.dypl. CEPA - jako Szef łączności Sztabu F.W. - nie 
miał  i nie ma nic wspólnego ze szyframi Oddziału Specjal- 
nego Sztabu 	Szyfry te znajdują  się  w Sekcji Szyfrów, 
bezpośrednio podległej Szefowi Oddziału Specjalnego. 

Płk.dypl. CEPA nie miał  żadnego dostępu i wglądu do 
tych szyfrów. Pozatym specjalna metoda przydęta w szyfro-
waniu i deszyfrowaniu depesz wyklucza możnośc ich odczyta-
nia przez osobę  nie wtajemniczoną. 

Płk.dypl. CEPA nie mógł  więc nikomu szyfrów tych wydać. 
2/. Przeniesienie Płk.dypl. CEPY miało nastąpić  z przyczyn zu-

pełnie innych, nie mających nic wspólnego ze sprawą  szyfrów. 

SZEF SZTABU NACZ. ,ODZA 

7-/KOPANSKI 

Gen. Bryg. 
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NACZELNY WODZ 

L. dz. "(-) /Wyt j/44 
Londyn, dn. 6:.2,44 r. PAN PREZES RADY MINISTROW 

f 

Xv 	odpowiedzi na list Pana Premiera 
L. dz. 240~44 z dnia 11 bm. komunikuję: 

Sztab mój udziela stale wojskowym władzom 
brytyjskim wiadomości dotyczących Armii Krajowej. 
W szczelności w drodze przez S.O.E. sę, regularnie prze-
kazywane poza informacjami ogólnymi - meldunki sabotażowo 
dywersyjne, meldunki o akcji odwetowej i o terorze nie-
mieckim. Dane wywiadowcze, stanowiące wynik pracy Armii 
Krajowej, sę  dostarczane przez Sztab 7-„v1. wprost do 
Intelligence '3ervice. 

Niezależnie od wiadomości bieżących, 
w dniu 3 bai. przekazałem min.Selbornowi na posiedzenie 
brytyjskiego gabinetu wojennego dane dotyczące stanów i 
rozmieszczenia Armii Krajowej oraz sił  niemieckich, 
jakie wię.że ona w i:raju. Dane te okazały się  najwidocz-
niej wystarczające, co obrazuje najlepiej list, jaki 
otrzymałem od Lorda Selborne. Odpis tego listu załączam. 

tonęm_a„, że szcz ień  udzie_ic może 
W  sprawie rozraowyr.Nowaka z mjr. :t or- 

Padu Pretaierowi radca Zarański, ktćr --__,y.lrzy.__11i.e—j: 
obe cny. Protokół  ztej_rozmawy_ _spo,rzędyi  przez radcę
Za...-ski.-.ego w-Z-afęczeniu przesyłam. 

2 zał.-  - 

44  

NACZELNY WODZ 

Sosnkowski 
gen. broni 

18 
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Odpis 

PR" 	113, 	
Sciśle tajne!  

Londyn, dnia 10 lutego 1944 r. 

Protokół  rozmowy odbytej 10 lutego 1944 r. przez 
mjr.D.Mortona z ppor. Janem Nowakiem 

w obecności pj'.Zarańskie.soL 	 

Ppor.NOWAK, który opuścił  Polskę  w listopadzie 1943 r. jako 
emisariusz Kmdta Armii Krajowej, przybył  do W.Brytanii w styczniu 1944 r. 

Po przywitaniu się  i po stwierdzeniu przez mjr.mortona, że 
słyszał  on już  od Brygadiera Harvie Watt'a o podp.Nowaku, a mianowicie, że uczył  
się  on angielskiego języka w Polsce od Szkota, który zbiegłszy z niemieckiego 
obozu jeńców znajduje się  w ukryciu w Polsce, gdzie współdziała z polskim ruchem 
podziemnym i 'że ppor.Nowak przywiózł  z Polski adres do Premiera Churchilla, 
- mjr.morton zapytał  w jaki sposób p.Nowak wydostał  się  z Polski. 

Po zastrzeżeniu ścisłej tajemnicy, ppor.Nowak opisał  SWZriłt 
dwukrotna wyprawę  poza granice Polski. 

Na zapytanie mjr.Mortona, czy ppor.Nowak otrzymał  w Kraju 
zlecenia dla przekazania Premierowi Churchillowi i po oświadczeniu ze strony 
mjr.mortona, że jest ,on upoważniony przez Premiera Brytyjskiego do ich przyjęcia 
celem powtórzenia Prem.Churchillowi - p.Nowak oświadczył, że otrzymał  polecenie; 
1. przekazania Prem.Churchillowi wyrazów podziwu i niewzruszonego zaufania 

Narodu Polskiego do Jego osoby, 
2. doręczenia adresu i 	 9 
3. przekazania prośby o zwiększenie dostaw broni i materiałów wybuchowych dla 

Armii Krajowej. 
Ppor:Nowak przedstawił  mjr.Mortonowi oryginalny adres do Prem. 

Churchilla wyjaśniajac, że jest to jedna z form dywersji politycznej, stosowanej 
wobec Niemców przez Polski Ruch Podziemny. P.Nowak podkreślił, że otrzymał  od 
swoich towarzyszy broni w Polsce polecenie osobistego wręczenia adresu Premierowi 
Brytyjskiemu i że niezmiernie mu zależy na wypełnieniu tego mandatu i zawiadomie-
niu o tym swoich towarzyszy w Polsce. Liczy on, że mjr.Morton dopomoże mu w uzy-
skaniu osobistego widzenia się  z Prem.Churchillem, przy czym opowiedział, jak 
wielka jest popularność  i prestige Churchilla w Polsce. "Po śmierci gen.Sikor-
skiego, która była dla Narodu Polskiego wielkim ciosem, ludzie w Polsce pociesza-
li się  słowami; straciliśmy Sikorskiego, ale mamy jeszcze Churchilla". 

mjr.morton odpowiedział, że rozumie dobrze, iż. p.Nowakowi 
zależy na osobistym doręczeniu adresu, ale że Premier Brytyjski jest niezmiernie 
zajęty i że p.Motton nie może napewno obiecać, iż  Prem.Churchill przyjmie p.Nowa-
ka. Co do kwestii zwiększenia dostaw broni, mjr. morton zwrócłi p.Nowakowi uwagę, 
że normalni drogę  dla przedstawienia dezyderatów polskich jest przez Rzad Polski 
w Londynie. 

Po wyjaśnieniu charakteru misji ppor.Nowaka i okoliczności, 
że został  on wprowadzony do rnjr.Mortona przez członka Ambasady Polskiej w Londy-
nie, ppor.Nowak zreferował  mjr.mortonowi sytuację  w Polsce. Podkreślił  on przed, 
wszystkim, że stanowisko Polaków w tej wojnie jest od początku jasne; Naród Polski 
prowadzi bezkompromisowa walkę  z Niemcami i jeszcze jednym wyrazem tego stanowi-
ska jest fakt, że Polska jest niemal jedynym krajem europejskim,który nie wysta-
wił  własnych oddziałów wojskowych przeciwko Ros:i. ",*prawdzie stanowisko ZSSR wobec 
Polski budzi niepokój w społeczeństwie polskim, nie mniej Polacy nie przyjęli 
z rak niemieckich broni, która mogli otrzymać  w dowolnej ilości, gdyby chcieli 
jej użyć  przeciwko Sowietom, Nasze stanowisko jest jasne -stwierdził  p.Nowak-
zdobyliśmy sobie pozycję  moralna w Europie i chcemy ja utrzymać, a nawet wzmocnić; 
dla osiagnięcia tego celu potrzebna nam jest broń  do akcji przeciwko Niemcom: 

Wówczas mjr.:dorton zapytał  o Polski Ruch podziemny, jego 
liczebność, organizację, zaopatrzenie, rozlokowanie w terenie, sposoby .;alki 
/czy np. istnieje możność  pozostawania w ukryciu przez dłuższy czas, jak w Jugo-
sławii/ itp., przy Czym stwierdził, że w przeciwieństwie do Prancji, Jugosła-
wii, r:recji, Czechosłowacji, Bułgarii/które to kraje wymienił  przykładowo'', Rzed 
Polski nie dostarczył  rzędowi brytyjskiemu informacyj na temat potrzeb Polskiego 
Ruchu Podziemnego, jego metod działania i planu walki, wskutek czego rzęd bry-
tyjski nie ma obrazu sytuacji w Polsce pod tym względem. p.morton dodał, że 
cztery dni temu, na posiedzeniu szefów sztabów brytyjskich, pod przewodnictwem 

Prem.Churchilla, sprawa pomocy dla ruchów podziemnych w Europie była rozpatrywana, 
jednak potrzeby Polski nie mogły być  -z bratu danych- uwzględnione. W.Brytania 
nie rozporządza niestety dostatecznymi środkadi technicznymi, aby zaspokoić  
wszystkie potrzeby. Wskutek czego musi plan rozdziału na kraje europejskie usta-

lać  na podstawie ścisłych i obiektywnych danycb.. 
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Ppor.Nowak i p.Zarpński oświadczyli mjr.flortonowi, że powtórzą  
to swoim przełożonym, zaś  ppor.Nowak wyjaśnił, iż  ze względu na bezpieczeństw 
pracy nie wtajemnicza się  wysłanników z Kraju w całokształt sytuacji wojskowej, 

licząc się  zawsze z możliwością  aresztowania i zmuszenia torturami do zeznań  i 
dlatego on sam nie jest o całokształcie sytuacji w pełni poinformowany. 

Przy tej sposobności p.Zarański zapytał, czy stanowisko zako-

munikowane przez mjr.?: ortona nie jest spowodowane watpliwoaciami /shadow of doubt/, 

czy w obecnej sytuacji politycznej dostarczenie polskiemu ruchowi podziemnemu 

broni, nie może spowodować  komplikacyj. air..orton wyjaśnił  z naciskiem, że rząd 
brytyjski kieruje się  w sprawie dostarczania broni okupowanej Europie wyłącznie 
względami wojskowymi, nie zaś  politycznymi. 

-Co do samego charakteru walki i warunków w jakich jest prowa-

dzona, może udzielić  informacyj .w granicach tego co wie, jako człowiek niedawno 
przybyły z Kraju. Podkreślił, że charakter walk w Polsce jest odmienny niż  w Jugo-

sławii ze m;ględu na inne właściwości geograficzne i terenowe i zwrócił  uwagę  na 

dwa zasadnicze atuty, jakie znajdują  się  w rękach Polskiej Armii Krajowej: 
1. mamy dwa miliony robotników polskich w.Niemczech, oprócz Volksdeutsche, którzy 

pod przymusem przyjęli obywatelstwo niemieckie i chcą  w stosownej chwili 
czynnie wykazać, że nie przali się  czuć  Polakami; stad istnieje moż-
ność  daleko idącej pehetracji w społeczeństwo niemieckie. 

2. Fakt, że przez Generalgouvernement przechodzi linie kolejowe obsłuujace 20 
wojska niemieckie na froncie rosyjskim, zaś  kolejarze polscy stanowią  

-element patriotyczny i dobrze zorganizowany. Musi się  liczyć  z tym, 

powiedział  ppor.Nowak, że rezultatem każdej akcji skierowanej przeciwkc 

obiektom komunikacyjnym są  masowe represje przeciwko ludności cywilnej 
i z tego choćby względu konieczne jest posiadanie dostatecznej ilości 

broni nie tylko dla przeprowadzenia danej akcji, lecz także dla osłony 

ludności cywilnej przed następstwami tej akcji. •' 

W drodze do Anglii ppor.Nowak zetknął  się  z Duńczykami, którzy 

są  doskonale wyposażeni w środki sabotażu i broń  G i wyraził  przypuszczenie, że 

gdyby element polski, zarówno w Kraju jak i w Rzeszy, a także rozsiany po niemal 

całej Europie otrzymał  pomoc w tych samych rozmiarach, rezultaty nie dałyby na 

siebie długo czekać. 
1 a zapytanie mjr.Martona, jakie są  siły niemieckie na. terenie 

polski, ppor.rowak odpowiedział, że ogółem na terytorium całej Polski znajduje 

się  ok; 1/2 milionaliemców zdolnych do noszenia broni i że obok oddziałów woj-

skowych; 'sa na terenie wielkie ilości różnego rodzaju policji i żandarmerii. 

samej Warszawie znajduje się  14.000 policji i żandarmerii niemieckiej. Policja 

ta dzieli się  na szereg rodzajów, poza zwyczajna Schutzpolizei, a mianowicie: 

Bahnschutz, -:rerkschutz, Grenzschutz, Sicherheitsdienst, poza Gestapo i oddziała-

mi SS. 
Jako dowód sprawności organizacyjnej Polskiego. Ruchu Padziem-

nego, pnor.rowak przytoczył  fakt, że tekst plakatu przekazanego do Polski przez 

władze angielskie został  odbity i rozpowszechniony na terenie General Gouverne-

ment. O skutkach akcji Anglicy dowiedzieli się  z radia niemieckieg,6, wyjaśniają-
cego, że plakat jest dywersja. 

Fa zapytanie mjr.Mactona, czy ostatnio teror niemiecki w Polsce 

osłabł, czy też  wzr1x5g2. się, ppor.Nowak odpowiedział, że na wiosnę  1943 r. Hitler 

chciał  wykorzystać  koniunkturę  polityczna /zerwanie stosunków polsko-sowieckich/ 

i spróbować  polityki "appeasement'u" wobec Polaków, co mu się  nie udało, poczerp 

represje w postaci masowych rozstrzeliwa, począwszy od października 1943 r. 

tymi miejscu p.Zarański wskazał  przykładowo na .wykonany przed kilku dniami 

przez Polski Ruch Podziemny wyrok śmierci na gen.Kutscher'a, szefie Gestapo okręgu 

warszawskiego, co pociągnęło za sobą  jako odwet rozstr:alanie przez Niemców 100 

zakładników polskich na ulicach 'arszawy i nałożenie na stolicę  kontrybucji 

100 milionów złotych. 
Opisując warunki życia w Niemczech, ppor.Nowak /który był  

w Berlinie rok temu/ stwiercził  olbrzymi kontrast, jaki go uderzył  po przybyciu 

do Anglii, między warunkami życia W W. Brytanii i na kontynencie europejskim. 

zaznaczył, =e w .Brytanii nie zleją  sobie sprawy ze skuteczności dwch środ-

ków walki stosowanych przez Anglików, a mianowicie blokady i bombardowania 

z powietrza. Przytoczył  w związku z tym fragment rozmowy oficera niemieckiego 

wracajacego z frontu rosyjskiego, który powiedział  swemu koledze, iż  wobec braku 

amunicji żołnierz niemiecki może strzelać  tylko tyle "um den": ut aufrepht zu 

erhalten". riewatpliwie morale społeczeństwa niemieckiego jest złe i wśród lud-

ności panuje apatia, ale wobec niemożności zorganizowania oporu przeciwko partji 

hitlerowskiej, nie należy liczyć  na. przewrót w Niemczech. Ppor.Nowak zakończył  tę  
część  swego sprawozdania stwierdzeniem, że wg jego obserwacyj społeczeństwo 

niemieckie obraca się  w politycznych skrajnościach między narodowym socjalizmem, 

a komunizmem. Na tym zakończon) roz le, która trwała od 11,20 do 12,10. 

7-/ J.Zarański • 
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in-54.:« 	 14*  Poe.lajQc do w-lado,,,o.ci Pana Premiera 
- za3Q.czony odpis meldunku .Attache ',Tojskowego 

r-en.Re(-ulskiego, mam zaszczyt uprzejmie prosić  
, Pana Prei,iie,ra o rozprażenie, czy nie jest wskaza,- 

-- nym., aby ,iniser  raw Zagranicznych nie ujaw- 
^4-'1‚113• b""-i-^"‹ o-4t- niajc źrćdla ir,for[dacji, zainterpelował  Forei. 
•-,k>"."4...4,-, 14_0. 

	

	Of2ice w sprawie rzekomego ustalenia stref oku- 
pacyjnych dla 'Aliant(')w na terytorium ITiemiec. 
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pyr.. 
Ambasada R. P. w Londynie 

Attache 	  

odpis 

 

L. dz. 714/44/t jn. 
Londyn, dn. 3 marca 1944 r„ 	Szef Oddz. I nf ortn. -Wyw. S zt. d. 

23 
Z dobrych źródeł  Foreign Office jestem 

w posiadaniu następujacych informacyj: 
1. BuiFfaria, będ2..ca w stanie wojny ze Stanami Zjedn. i 

',V.BrytaniQ., zaproponowała zawarcie "armistice" i przy-
stapienie do Aliantów jako "cobe1ligerant". Obecnie 
tocz. się  rozmowy o wyznaczenie riiejsca. w konferencji 
pokojowe j. 

".Brytania i Stany Zjedn. nie -zgodziły się  
na bułgarska. propozycję  przeprowadzenia rozmów w Anka- 
rze lub Stambule i proponuj2. ze swej strony 

Bułgaria wysunęła warunek, aby roz.ioiwy toczy-
ły się  przy udziale Sowietów. 

2. Euro-oean Advisory Cof.nLiittee jakoby rzekomo już  ustaliła 
strefy okupacyjne Al iant(: w ula terytorium "r.J iemie c: 

do Odry 	 - Sowiety 
połudn. -zachodnia część  - Stany Zjedn. 

łnocn o- zachodnie część  - 	Brytania. 
położony centralnie w stosunku do powyż- 

szych stref. 

3. Sowiety wyznaczyły do duropean Advisory Co.-iii-Littee -jako 
amb. Gusewa, jako eksperta wojskowego generała 

za 	 odpisu: 

px.e 	ski, y:en. br:Yg. 
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MOSCOW AND POLAND From GEN. SOSNKOWSKI, Polish Commander-in-Chief To the Editor of The Daily, Telegraph Sir—In • THE DAILY TELEGRAPH d to-day, under the headline " Moscow ;t Blames London Poles," the following passage occurs: 
" All Moscow newspapers printed -s a London despatch stating that e 	Sosnkowski, after visiting Rome in an attempt to carry on anti-Soviet intrigues in the Vatican, called for 2  the uprising to snatch credit for the capital's liberation. " The city's population was mis-led into thinking that Sosnkow-ski's agents were in close touch with the Red forces at the eastern gates, and revolted, suffering heavy losses." 
I would like to place on record that there is not an atom of truth ' in the allegations imputed to me in this despatch. 

 Yours faithfully, KAISUEICU SOSN1f,„4~1' London, Aug. 14. 	(Gen.). 

25 .  

lł  
P 
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Lonaya,dnia 25 eierpnia 1944 r.; 

M 

14.41z• 	25 

Do 
MACSELZSGO 4 A 
POLSKICH sn zzecAnen 
w alejsou- 
w*ONIIIre..*01.011140110*** 

Mam zaezczyt oda  ,.5 dc wiadomo1.4c1. Pfma 3snera1a poni.2503% 

uchwałę  Rady iSinietrów z dnia 25 olerpnia 1944 rit 
Rake,. W. upcmaia Naczelnego Wodza do ograalozornia 
4Burzy": 
Dnia  falkof ,  "Dani' wlana w zakrealli jaj.  planowania 
I wykonywania być  dostoaowywana do zapasów posiada. 
nej broni i ~lwich perspektyw 34113 doetarczezia lub 
ztiobyolai  tak, by rozkazy otwartej walki nie zbiega. 
ły ella z brakiem broni, lab tet, z niepew4.Yal Perem 
;aktywami na dostarossale, względnie zdobycie pot. 
rzebnej do walki broni 
O grunl0llie "Burzy" winno rómiet następowa tam, 

le melleale rezerw alemieck 	 za» lohprzekredła g. 
se powodzenia otwarte5 akcji'sbrojnej t epoodowaó 
nota moc" masakrę  ladnodol, zwłaszcza w większych 
Wkupieniach ludzkich 
W oprawi* dalszego ujawniania sig, na wypadek arsen. 
towaó, któreby 	 dalesy tok poetępowania 
dias władz krajowych przewidziała uchwała 3ndy2J1.211. 
strów i data/8 lutego 1944 r. 
Powitane zeirządzenia nie tyczą  cię  prowadzenia -miki 
o Warszawę, ani tst ajawnionia cnię  kierowniczych czyn" 
ników polskich po tej wałce. Decyzje z tym związane 
pozostawia się  władzom krajowyeww 

Ponad to Rada 21nistrów wypowiedziała cię  za euceetiq pod 
adresem :›oródoy Armii Kra »We o rozpatrzenie możliwoci rozbir. 

• e * • I I • I • * 
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Sylwetka Generała.  K..,ZDEERZ:a SOSNKOWSKłEGO. 

Krótki rys biografioznya  jaki zamierzamy podać, Nim zatytlaujew g Zywot człowieka 
poczciwego" byłoby to bowiem niezgodne z prawda i obraza dla Mikołaja z :agławic. 
Nie chcemy też  używać  wyrazu "niepoczciwego", gdyż  wolimy ocenę  jego żywota pozawi,awić  
czytelnikowi. 

Już  ciężko było ze studiami. w dzieciństwie. Trudno było skończyć  gimnazjumw 
Kraju 'i w dalekim Petersburgu'  aby maturę  otraymać  trzeba było jechać  aż  do...Włoch. 
Po uzyskaniu matury 20-letni Kazimierz Sosnkowski przybywa do Lwowa, gdzie zapisuje 
się  na politechnikę, na której przez długie lata pozostaje żelaznym studentem, nie 
kończac jej nigdy. Kończy ja chlubnie Sikorski, będac robotnikiem kolejowym kończy 
politechnikę  Bartel i zostaje jej profesorem, ale Kazio Sosnkowski, zamiast na wykła- 
dach przesiadujew kawiarniach i tam robi politykę. Prawda, bierze on udział  w pracy 
Zwiazku Strzeleckiego, ale i inni tam działaja, a jednocześnie studiuja. Przystojny 
podówCzas młodzieniec;  a bardzo też  wymowny, wpada w oko Piłsudskiemu, który w następ- 
stwie :mianuje go snym szefem sztabu. Służba w Legionach dla Kazimierza Sosnkowskiego 
w porównaniu do dzisiejszej służby frontowej była raczej miła sielanka. Wiadomo, że 
nie zaznał  on tam trudów żołnierskich. 

Kariera na szeroka skalę  dla. Kazimierzu Sosnkowskiego rozpoczyna się  po wojaie i 28  
po powrocie z Magdeburga, gdzie przebywał  wraz z Piłsudskim w komfortowej willi. 
Zostaje generałem i wiceministrem SprawWojskoaych. W służbie liniowej i w walkach 
1920 r. faktycznie nie bierze żadnego udziału. Opowiadali nieraz je o koledzy, że 

y ważniejszych decyZjach kładł  się  do łóżka, pozostawiajac innym ecydować  za siebie. 
faa choroba woli dało mu następnie przydomek "Hamleta". 

W roku 1921 Generał  Kazimierz Sosnkowski zostaje ministrem wojny. W tym też  roku 
następuje ważne zdarzenie w jego życiu - po raz drugi żeni się. W rekordowym czasie 
otrzymuje rozwód, a oierwsza żonę, by nie przeszkadzała podczas ślubu, usłużni kole- 
dzy legionowi zamykaja do domu wariatów. Po pewnym czasie wypuszczaja ja ze szpitala 
jako osobę  zupełnie normalna. Po kilku latach umarła, w nędzy. 

Jest żona, ale nie ma, majatku. od czegóż  obrotna. teściowa., pani Zukowska? 
W tym okresie czasu legioniści z I brygady rozpoczęli robić  bajeczne fortunywmyśl 
głoszonej zasady: Polska nie za darmo nam się  dostała. Dobre interesy można-było 
robić  jeśli się  miało można protekcję. Znalazł  się  taki pan Szczerbiński, który zapro- 
ponował  p.generałowi Sosnkowshiemu spółkę: kupno majatku wPoznańskim bez wyłożenia. 
grosza. Dowcip polegał  na tym, że majatek posiadał  stary i piękny las, a drzewo było 
wtedy w ogromnej cenie. Cena, za wyrabany las i wywieziony zagranicę  przewyższała 
znacznie cenę  kupna majatku. Chodziło tylko o uzyskanie od władz zezwolenia na wyręb 
lasu, co było wbrew ustawie. Generał-minister przyrzekł  uzyskanie zezwolenia i tran- 
zakcja została zawarta. Po wyrabaniu części lasu podniósł  się  w Polsce wielki krzyk 
z racji oczywistego nadużycia i odsłonięcia granicy, gdyż  las znajdował  się  nad 
granica niemiecka. Minister Kiernik zakazał  dalszego wyrębu i winnych urzędników 

aiagnał  do odpowiedzialności, wspólnik zbankrutował, a generał  Sosnkowski zatrzymał  
.emię  i cały majatek t. j. piękny pałac i siedem tysięcy morgów urodzajnej gleby. 
Oała tranzakcja generała Sosnkowskiego była wyraźnym nadużyciem stanowiska ministra 

dla osobistych korzyści, nie mównice już  o działaniu przeciw prawu, za co grozi i 
karna odpowiedzialność. W całej tej aferze wybitna i usłużna rolę  odegrał  generał  
Jakub Frydman-Krzeminski, późniejszy Prezes Najwyższej Kontroli Państwa, onże słynny 

"brat.-Jakub"- wybitny działacz masoński. Był  on zawsze mężem zaufania generała Sosn- 
kowskiego i jego radca prawnym. Nawet Piłsudski, który był  - jak wiadomo - bardzo 
pobłażkiwy dla afer finansowych swych pritorianów, był  oburzony z racji tej tranzakgii 
i od tego czasu zaczai generałowi Sosnkowskiemu mówić  per "pan" i oziębił  swój doń  
stosunek. 

Od tego czasu majatek gen.Sosnkowskiego zaczai rość  jak na drożdżach. Wybudował  
sobie najwspanialsza willę  w Zakopanem /dziś  siedziba. Frankai, zakupił  wiele placów 
w centrum Gdyni, cztery morgi placówwWarszawie, poważne lokaty w bankach zagranicz- 
nych i t.p. Stał  się  jednym z najbogctszych ludzi w Polsce, a przytem skapym, za 
wyjatkiem hulanek z przyjaciółmi i przyjaciółkami, o ozem głośno było w Warszawie. 

Beztroski i sybarycki żywot generała Sosnkowskiego został  przerwany strzałami w 
maju 1926 r. Jako legionista i szef sztabu. Piłsudskiego musiał  wypowiedzieć  się  albo 
za swym komendantem, albo za, prezydentem i rzadena W tej rozterce duchowej i w nie-
pewności kto zwycięży, sięgnał  po rewolwer; padł  strzał  w prawy bok. Kula wielkiej 
krzywdy nie uczyniła. To zawahanie kosztowało go wiele - następca Piłsudskiego został  
Rydz-Smigły. Nie mógł  nigdy tego przeboleć. 

Po śmierci Piłsudskiego został  zastępca Rydza, który go mianował  prezesem KSUSU, 
t. j. specjalnej rady dla uzbrojenia armii. Jak uzbroił  armię  wiemy to dobrze z 
kampanii wrześniowej 1939 r., która wszystko posiadała - i bohaterstwo i poświęcenie 
i wytrwałość  prócz uzbrojenia. Generał  Sosnkowski po dawnemu pędził  wygodny żywot 
na polowaniach, na brydżu, na ucztach, hulankach, już  myślał  o nowym rozwodzie 	 
Nio nie czytał, niczego się  nie uczył, jak wielu innych Operetten-generale. armia 
była jak za króla Owieczka. W tym to czasie gdy Beck z Niemcami przyjaźń  układał  i 
rozbrajał  Europę, panowie Rydz i Sosnkowski beztrosko patrzyli a-  przyszłość  i bratali  
się  z generałami niemieckimi, odwiedzajacymi Polskę. Hor or Polski walc2acej jeden 
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tylko generał  Sikorski ratawai.Odbywał  liczne podróże i stucljawojskowo‚w świat szły jego 
książki fachowe,w których budził  czujność  Europy i W sposób genialny przewidywał  metody i 
plany przyszłej wojny..iae tato był  na czarnej liście MEWojSk.Gen.SoSnkawski bacznie uważał  
by się  czasami nie spotkać  z - Sikorskim, unikał  go wszelkiemiSPosobini„prywatno listy .Sikor 
skiego odsyłał  ministrowi gen.Kasprzyckiemu,by go czasami nie posę.dzono o nielojalność  dla 
sanacyjnego reżymu.Nie przeszkodziło to mu później po katastrofie 1939 r.przybyć  do Paryża 
i błagać  Sikorskiego o posadę  ministra i następcę  prezydenta.Jako minister montował  wKraj.u. 
ca/g. woiskawi robotę  przeciwko Sikorskiemu,podjudzał  wojsko i opozycję  sanacyjno-oenerowskY.  

do wystąpień  przeciw niemu,patronował  ordynarnym napaściom w ulotkach przeciw Sikorskiemu, 
czyhał  i czekał  na śmierć  jego.Gdy jeszcze nie ()stygły zwłoki generała wpakował  się  na, jego 
miejsce pulaskawił  jego największych wrogów, e, swoich wspólników i da/ im stanowiskaw Szta-
ble.Ka4c sobie równocześnie podwyższyć  dochody do wysokości L.408 miesięcznie.W mowach 
pośmiertnych bezwstydnie kłamał  o swojej przyjaźni, jaka, go łaczyła z gen.Sikorskim. 

I taki człowiek cieszy się  przyjaźnię  i poparci= prezydenta Raczkiewicza!Ta-
kiego człowieka stawia się  na świeczniku życia polskiego,na czoło jego męczeństwa i bohatel-
skiej z Niemcami wałki - człowieka przed którego nominację. ostrzegał  nie tylko :premier po: 
ski Mikołajczyk, ale także minister W-Brytanii Eden oraz aMbasador brytyjski przy rzę.d 
polskim O'Malley. 	 29 

Kazimierz Sosnkawski m, być  probierzem suwerenności narodu i loaństwa człowie 
odpowiedzialny za niedozbrojenie sił  zbrojnych w 1939 r.,dowódw, frontu który śladem Rydza 
opuścił  oddziały śpieszQce z odsieczQ. do Lwowa w tymże roku - ten,ktćry całem swoim postęp 
waniem w stosunku do Rosji spowodował  wstrzymianie przez ,jantów dostaw broni dla Polski i 
podziemnej i dzisiejszej walczQcej Warszawy już  siedem miesięcy tem% 

I dlatego Warszawa płaci dzisiaj tak potwornQ_ cenę  za swoiste politykierstwo i 
za, fałszywy stosunek gen.Kazimierza Sosnkowskiego do jej powstania i walczy znowu bez bron 
i pomocy. 

iCzęć  danych zaczerpnięto z broszury w Kraju pt."Zastępca Rydzaftwyd.w roku I92.;./' 

"Słudzy Orla Białego" 

Londyn,Sierpien 1944. 
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Npik, Eli 

Notatka dla Pana Minia tra  

'Wciągu ostatnich dziesięciu dni odbyłem szereg rozmów 
z urzędnikami brytyjskimi, należącymi do komórek sowieckich, 
względnie Foreign Office, poruszając obok innych spraw kwe- \;-,/ 
stię  rozkazu dziennego gen. Sosnkowskiego. 

Nastawienie wszystkich bez wyjątku rozmówców jest bez- 

;?' 	
względnie negatywne i. uważają' oni, że rozkaz ten nie tylko 
komplikuje, obecną  sytuację, ale wytwarza atmosferę  niesprzy- 
jającą  wspAłpracy polsko-brytyjskiej na przyszłość. 
Rozmówcy nie kwestionują  bynajmniej meritum słuszności pre- 
tensji polskich w sprawie obrony Warszawy. 	Stanowisko so- 
wieckie jest ostro krytykowane, przycze.m podkreśla się, iż  
nawet ewentualny jakiś  duży gest sowiecki w chwili obecnej 
nie usunie złego wrażenia postępowania poprzedniego zarówno 
wśród Polaków jak i cudzoziemców. 

Natomiast rozmówcy angielscy uważają, iż  podobne publi-
czne wystąpienie ze strony najwyższego czynnika wojskowego 

polskiego, wysuwające jednocześnie tezę, że właściwie Anglia 
sprowokowała Polskę  do wojny z Niemcami, jest tona jurniej nie- 
właściwe. 	Tego rodzaju wystąpienie jest aktem politycznym 
i nie może być  w danym wypadku wytłomaczone jedynie reakcję  
emocjonalnej natury na położenie Warszawy. 	 30 

Starałem się  również  sprawdzić  krążące wśród Polaków 
wiadomości o aprobowaniu rozkazu gen. Sosnkowskiego przez 
niektóre odpowiedzialne czynniki brytyjskie. 	Wydaje mi się, 
iż  wiadomości te opierają  się  na indywidualnych wypowiedziach 
pewnych osób ze sfer brytyjskich, należących do grupy kato-
lickiej, względnie skrajnej granicy konserwatystów, i nie 
mogę  uchodzić  za wyraz opinii kierowniczych kół  politycznych 
angielskich. 	Wypowiedzi te wynikają  prawdopodobnie w wię- 
kszości wypadków przedewszystkim z negatywnego stanowiska tych 
osób wobec Rosji Sowieckiej, a nie są  wynikiem rozważań  
sprawy polskiej jako takiej. 

Stanowisko moich rozmówców jest dla mnie tern charakte, 
rystyCzniejsze, iż  pozycja tych komórek brytyjskich wobec 

Rosji uległa bardzo znacznemu usztywnieniu i polityka so-
wiecka jest tam bardzo ostro krytykowana, co prowadzi raczej 
do tendencji podtrzymywania naszego punktu widzenia w sporze. 
miedzy Polską  a Sowietami. 

Jeden z mnich rozmówców użył  wyrażenia, i± jest niejedno-
krotnie dla Polaków rzeczą  szkodliwą, że szukają. oparcia 
u skrajnie reakcyjnych elementów brytyjskich, co wzmacnia te-
zę  o polskich landlord'ach. 

Londyn dn. 12 września 1944. 
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-TAJNE 
NACZELNY WÓDZ 

LondynAnia 
y 

PAN tub= RADY KINISTROW 	

31 

Gabinet mój został  poinformowany przez 
redakcję  "Dziennika Polskiego i Dziennika Zołnierza", 
że Pan Premier zabronił  wydrukowania W całości notat-
ki prasowej pod tytułem "Podziękowanie za pomoc War - 
szawie", przesłanej w dniu wczorajszym na moje polece-
nie do redakcji. 

Skreślenie listu Pana Prezydenta do Marszałka 
Smuts'a i moich dwuch listów do Gen. Carl Spaatz'a 
i płk. Deneys Reitz'a, a natomiast wydrukowanie jedynie 
mego Rozkazu Nr.20. stwarza wrażenie, iż  przechodzę  do 
porządku dziennego nad wysiłkiem Sprzymierzonych. Jest 
to sprzeczne z intencją  notatki i ze stanem faktycznym.- 

s 
NACZELNY WODZ 

d2-C .424~4,41  
SOSEKOWS= 

Generał  Broni 
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P 	I 	 . 
T44 Zwv@l1,21,-Ang4af4 Hi11, UgObewe4łiii,(441 dIos4, 

Dear kr. MiXo.1.aje&y4C, 
will yeu sea4 wiem* euwervatłon° by an hngliah n whe hab mad* " profound 

atudy of Poliah hiatory,and who cheriahea affectionate goodwill łowarda tihe 
gaiłant and cultured 2Oliah nation 	you deeire pereenal Particulars a- 
bout me,you may aax kr, Bur Ozarnimaki.) 
Pellah hiatery irg riven with a diremptien by the mutually antagoniatie infiu-
e/lewa *f Ruaoia *f Przesala-Germanysireadly apoaking,koland hpP ettonwr łhan 
not ocen in zhe wrong via-a-vis;'efauabia,but ahe IUJ.b 4.t.1*(40 Ocen uncendition-
aliy in łhe right via-a-via *t krusaia-Germany,The territerioa taXen arom Po_ 
land by Rabbi., in -the 4;nd Partition,nd,in direct opposizien ł* Britiph sd- 
viee,lc.rgwly rPelovprwd by Poland ander the Treaty *t Riga,repreawnt the fruiza 
*f "n eariier imperiailam,partiy keliah nut maimy Lithuanianaheir relin:juiah 
ment wili deal 201 d no easential injury;nay,it i° the price of that perman-
kont friendahip wił' usaia which is indiapensable te kołand w o strategio conael-
idation, 
2Olandla relationShip with 2ruptii.k-Germway ip of entirely different utUract4X. 
Prom the dawn of bistory Peland,like Osechoolevakia,haa bewn an innedent vic-
ti ef the Gormanst  inIplacable,unothical urge to everrun and deatroy.The pro_ 
s4. 	conjuncture diapl"ya the fairest eppertunity in a millenium lor the p4$1.- 
a,..-hont diaablement *f thia Urge;but the neceaeary 4ic aufficient honditien for 
achieving that is the geaving of a be4Eledb tiasue binding tegother Ruaaiaus, 
OwechoalevaXa and Poloa in łruattui partnera) ip and permaneut aliiance. 
Wil4  yOU u111 forgive an outaider!o frank poraonal criticiam of yourawif ?You 
are 	pełitioally timid man:perhape,aa a peaaant,you feel(`meał  unwibely) 'a 
adocial inforieriły te Polandla 'feudal tycoona:yet theeto latter aro cni solf-
sami Baatern maghatea who piayed the traltór to YeIand in 1470 and *n ither 
icoaaion,and whe tried to oetray her to Geering.Yea aro heneat,zhey aro ~- 
mon creoxa:you have the rii6nZ 	£11•X łh4m in the wyoki and to ydnoh them *u 
the noae. 
You,have made twe uardinal blunderaJiratly,whoreaa your toughor prodekisor, 
Gehl$4,ikwrs.ki,prior te his aaaumytion er the office of 2rimp Miniat,er,e£aoted 
from Preaident Rac&xiewicw ►  pledge ter the abeyance *f theae anti-domourabic 
~era whorewith the Proaident himbełf,ta chief auther 1,X the t;›irah.nicai Oon-
atiłution ot lvZhl had defaced it;you Pirat advanced an identical domand,then 
ferthwith retreated from thialthereby aurrendering that hop* *f demooracy for 
which miniona *f intrepid keiiah peaaanta pana daiły through an ordeal *f 
blr -d and liro. 
Th ,3ecend miatake,more unacceuntable atill,is yeur fatuoue adheronee t* the 
1V:55 OenatitUtion itaeif,effapring of the aocursed eutrage *f 1V4b en the dig-
nity *i aii Polea;and thia in the łeeth *f an unchallengable aubmiaaien,by the 
Union *f Pelieh 2atriota,that the Padereebki 	 er ly41 kituj 412Lia 
de 11.£££,having moreiy auffervd uaurpation & *elipso by unconatitutional viol-
ence. 
kl,rieriet,Prime Minister of Beigium,on kile return łe Bruaboia,has just rwaign-
wd his atowardship int* the hanaa *f the aevereign piropie who wntrusted hiw 
;,ith it:ł  wonder whpłhpr Proaident Racskiewic° wili wxhibit a lixe intogrił4.  
The hour haa celne when we British have the right and duty t* admoniah a cer-
tain aection *f our Poliah gueata.le have never atinted eur praiao of chi ex-
alted hereiam *i Pelandl a airmen;yet Gen, Soankowski haa thought fit,in his 
recent Order *f tho Day,to impugn the courage *t 'the 	whieh hab uuri_ 
ficed morw than 4.0i) iivea in the immodiato dokence *f IlLrpaw.kirpever,by iP-
suing a daatardły aummona to mutiny ameng the 2oliah ferces whom ho commands

9  he bas in effect committed an act of troachery towaru° the British Aliy,por- 
forming an act *f the aame Yuality 4d that which obliged Britainga armed fer-
Ced Ze fire en certain elements of thode of liied Greicw. 
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›thiun i o riown-U-40n OI 'una 	UoubłłtutiOn„4.na oi the perbon,..litieb *ł  Prebiu- 
onb R,„0»lete.4.y& & Qon, ~UlowDZi,Zormo tria Q4iM.1,x Oz a ee,iuence oI uibtrebbin6 
[I,J.nifkletX94e PY 	ui6n1.13.*riYe 	heel;j,1,1V 'le4r0.e W49 	imo'iradnriLi- 

'd in tli* 	 Ch,.rtor:I rur 	trio ?roi..)ndArQ & Vif11.1., 
?rwdd u„mp,,,ign in GQ.x.oz....  kolbk„,;the  4nti-wmitibm purbuod'not oniy in .wrt..,in 
2oiibh Prebb org,,nb,but albo hithin the kolibh .,rmy;Zhe Yoliph Governmelibib 
impuibive reygeat,uttorea hithout conbulting hor u-Lily:5,Z* Lny internien,,ł  
33d Crobb to invebtig,Lte the fityn muraerb. 
No British ineurred tria moru 	thre,,,t rń  aur hibtory on "Ulic 
'onbekiuenue et dra.hing the bwora on behd.lf *t GA.n 	 2o.L41(1 thro,..tonoćt 
;ith 	 n,,tion:certelinly,vvo ula net tirc.w it in *ruor z* 

u*no*iiu,,to in Central Europo 4n ,diti-aemocro.tie tyrc&nny whieh houłu gnaty liKy 
ulcor in the entr4ild •i Europa' peu,co. 

Unłeee aur keiibh guebtz, /inti the meu.nb to ria thembelveb bpwedily 	the 
6<tonen *f Pre;3ident R4Lczkiovvicz, .,.nu Gon. 	bn.Kohbki;uniebb thoy 	cło4r 
łneir un.4molguoub intention th,Lt the 2oleb,like other 1iberuteu peopleb,brL411 
enjoy „1.n unquo.lifiea right LftembelVed t• reconbtitute the form ol their Śtate 
through 	Oonbzituent 'bsombly:the koleb in the homelomd 44111 unaeubteały de 
both thebe thingb.Lo 	Lutnie& fara Ad—klit.nCL,Mblo.n«hiły,tilY British Gov- 
iirnment,conbzitution4iły reoponbive to the grohing "ligar evoiva ,Jnong *ur kub-
Lic by the invyter,J.te na,41.fo.Lbunce for the kolicsh Ji,tbeibtbrhiii bimpły 
diplematic rbuognition ir•m the Yolibh Government in Lonaon,,Jmu 
bzowy it on hh,"tever regime i6 hyrWaftyr frwely  choben by .4 Conbtizuen-t 
oły in kolana. 
Yet no one «ioheo zh,4t your inaiviuu,,1 bervicob bhoula ba 1h#0L to kei„nu & te 
Europe.The only honour,,ole courbe zer you t* purouo ib,net z* roolsn y*ur oz-, 

lico -ilKo a ide,,Kiin6,Duz t* uczy the uburper irebiaent & the robol gonor..i. 

3*Blikesxi muot by c)11*-C in trio b,,,ek *f the neck:una ii nip 	 net'- 
d* --t-b404,Fielti-1duróboal 11,04tgomery MUdL.00 peridh 411 tr,...itorb 1 
4ith doope,*t nom42.ge to the ue,,thiebb hereibm of trio koiibh zero bb & 

I rom,.in. Your obwaient'bervamt, 

• 

33 
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ROZKAZ GE1\1". SOS\TKOWSKISGO SPRALIT WUNIkATU POLS IW 4wpcJI 

 

L.chUdiN 
Dowódca 2, Korpusu gen. Anders ogłoeił  naztępujacy  ..czkaz gen. ,c 

 

i4Zołnierze! 

Dnia 26 września br. ukarał  się  komunikat PAT., podajacy rzekome motywy uch-

wały Rady Ministrów, dotyczacy udzielenia dymisji Naczelnemu Wodzowi. 

Komunikat ten - ogłoszony w "Dzienniku Polskim" oraz  W  obcej prasie, omawia-

iQ:cy 141Ój rozkaz Nr. 19 do Armii Krajowej - podaje fałszywa i sprzeczna z moin 
stanowiskiem interpretację  tegoż  mego Rozkazu. 

Znacie mnie nie od dzisiaj i jestem pewien, że Rozkaz mój zroumieliście na-
leżycie.-  Nikt z Was nie mógł  wyczytać  w nim twierdzenia, że Polska nie podję-
łaby bez poparcia krytyjskiego wałki przeciw niemieckiemu najeżdżcy. Każdy z nas 
żołnierzy wie dobrze, że Naród był  zawsze otwarcie gotów występie z bronialv ręku 
przeciw wszelkiemu zamachowi na Niepodległość  i Całość  Ojozyz.y. Tak właśnie 
uczynił  1. września !,1939 r., nie umniejszajac przez to wagi i znaczenia zobowia-
zarl sojuszniczych. Dam:d naszego zaufania do, ,diełkiej Brytanii i trwałości wza-
jemnych zoboviazań  złożyliśmy kilkuletnia wałka -brzy boku brytyjskich Sił  Zbroj- 
nych, braterstwem krwi i broni. 	 4P 

Oby boje nasze wraz z ofiarna wałka Kraju, znacz .notyłu zwycięstwami, przy-
niosły. Pdhce przy współdziałaniu Sojuszników spełnienie zasad i celów, dla których 
przyjeiiśmy wojnę. 

Bohaterska 4arszawa stwierdza jak we wrześniu 1933 rb  tak i obecnie wobec 
świata, że Naród Polski pozostaje zawsze wierny swemu dążeniu niezłomnemu do 
Niepodległości i Wolności, bez względu na ofiary. 

Zwracam baczna uwagę  Wojsk Ladowych, Marynarki Wojennej i Sił  Powietznych na 
te prasowe wypowiedzi, których ostrze zwrócone jest przeciw niezachwianej dotąd 
spoistości Sił  Zbrojnych. 

Wa4 Zołnierze, za dotychczasową  postawe dziękuję. 

NACZELNI 'ADZ 
	 Londyn, dnia 27 września 2.9)44.r. 

/-2  SOSNKOWSKi :WIrlyaERZ 

Gen. broni". 

\N/ 
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Londyn, dnia wrześnial 	1944r. T6It‚t 	
,• Dzi Bezpieczeństwa 

IM  S. 	f i L. -'10/B/441: I 

Sekretarz Pana Prezesa Rady Ministrów 

Pan mgr. Tadeusz Mazur w/m. 

Z polecenia Pana Ministra Spraw Wewnętrznych przesyłam w załączeniu 
notatkę  z dnia 26.1X.rh w sprawie wiersza Roztworowskiego p.t."Rozkaz 
Nr.19 /Sosnkowski/"‚oraz wiersz Antoniego Bogusławskiego p.t."Oda na . upamię tnienie pomocy dla Warszawy". 	 1(1 Pan Minister Spraw Wewnętrznych porozumiewał  się  z Prezesem PCK 
prof. dr.W.Koskowskim i prosił  o wydanie zarządzeń  przeprowadzenia 
dochodzenia w sprawie kolportażu i dołączanie do paczek dla rannych 
i jeńców wzmiankowanego wiersza Roztworowskiego,oraz usunięcia tych 
osób,które czynne były przy kolportnu tego wiersza. 

Pan Minister Spraw Wewnętrznych zwróci/ uwagę  Prezesowi PCK na 
wrażliwość  czynników angielskich na tego rodzaju propagandę, co w 
konsekwencji mogłoby spowodować  wstrzymanie wysyłki paczek dla 
rannych i jeńców. 

Kierownik Działu 

Za1.2. 35 

 

r. 	borowski. 
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Londyn, dnia 26,1%1944r. 

Notatka  

Wiersz Roztworowskiego p.t."SonkowSkł" przepisany byk wielokotnie 
na maszynach er PCK w Londynie i krąży:-Po biurach PCK. Wiersz ten otrzy-
mała od autora p.Anna Lapina i przyniosła o do PCK.-Panle-wZentarium. 
szkipzatrudnione przy robieniu paczek dla ranych żołnierzy i jeńców, 
układały do paczek tan wiersz.Przy robieniu paczek zatrudnione były 
między innemi następuXee panie: p.Gergovich tona płk. lekarza z-cy 
Szefa Sanitarnego,p.ReglaSka żona Attache Wojskowego przy ARibasadzie 
RP w Londynie,p.Arciszeraka żona płk.. przybyła ona nie:lawno z USA, 
p.Kdbr7;ner żona urzędnika Banku Polskiego.Zapytane dlaczego to czynią, 
wyjaśni/y,te robią  to z pobudek patriotycznych i nie doceniały mamer>. 
tu politycznego. -Niezależnie od paczek do rannych i jeńców,wiersz 
ten został  rozesłany do znajomych oficerów i żołnierzy do 1 Dyw.Pancer-
nej w Normandii i da II Korpusu we Włoszech.-Paczki do jeńców w Niem- - 
czech nrzechotzki przez cenzurę  oddziału paczkowego Brytyjskiego Czer-
uno/1°g° KrzytR,gdzie wszełkie listy i druki sq konfiSkowane,wirsz 
więc dołąlczonu do tych paczek nie dotrze do adresatów,natomiast 
przesyłki do Normandii i Włoch mogą, dojść  adresatów. - Afera ta przy-
padkoro został  wykryta przez pplk.dypl.Minieuskiego - Szefa Wydziału 
Wywiadu Obronnego MON,który zwróci uwagę  nn karygodność  tej akcji. 
Zdaniem pplk.dypi.ldiniewskiego lidocz odpowiedzialność  za tę  akcję  po-
nosi ZnrzQd PCK,gdyż  członkowie ZarzrAu PCK nie interesując się- tym, 
co się  dzieje na terenie tej instytucji.- 

36 

Mazał  się  Wiersz Antoniego Bogusławskiego p.t."Oda na upnmiQt-
ulenie pomocy dla Warszawy" - 

W wierszu tym autor atakuje zarówno Anglików jak i Rosję  z tytułu 
niedostarczmia pomocy dla powstańczej Warszawy.Wiersz w za/Q.czeniu. 
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Oda na upamiętnienie pomocy dla Warszawy 

/1944/ Antoni 
Bogusławski 

Znów - "strzała' nie kazano"... znów - nie doradzano 	 
Buchnęła krew - arszavy niezbiinionq raną: 
krew na murach, na bruku i krew na chodniku.... 
Dar pomoc - za daleko... Cay słyszych Angliku ? 
Słyszysz z za oceanu możny kombatancie, 
i ty ciągle za Wisle*  - "aliantów aliancie"? 

Daleko ... Czyż  doprawdy tak było daleko, 
kiedy działa huczały miastu tuż  za rzeką? 
Dalej, jak do Yobruku, do Monte - Casino 

Warszawie 	- tygodniem, minuta . godziną, 
a żołnierz o biuro15. woła ciągle, dniem i nocą... 
Nie biegi.Vcie ku strzałom ? Zwlekali z pomocą  ? 

Xeden aliant drugiemu długie noty kleci, 
a tam na barykadach codzier',, giną  dzieci, 
a tam z morderczą  bronią  pelza sprawca krwawy 
i pozostawia zgliszcza na miejscu Yarszawy. 
Mówicie, żecie mieli za daleką  drogę? 
Każecie mi w to wierzy,'? Nie mogę, nie mogę. 

Nie mogę, bo znam prawdę 	 plugawą: 
wiem, że znów - chciwe szpony zawisły nad Warszawą, 
i Wiem, że ona teraz w przeCmiertelnym tchnieniu 
wyżywa swego ducha, jak w całopaleniu, 
by z gruzów, z trupich zwałów, z męki i cierpienie 
wionce  wiatu sztandarem polskiego linienia. 

Przed stuleciem padała Woia,.krwią  zroszona, 
strzelała w niebo słupem reduta Ordona. 
Patrzyliście w milczeniu, bo tam nn stolicy 
północnej car zasiadał, car ponuroUcy. 
Skrzywił  siar, brew namarszczył  - e wy, pełni grozy, 
czekaWcie, by wolno jęto na powrozy. 

Gdy miasto piy,  lat temu pod ciosem runęło, 
to Niemiec bitknil w oczy: "Anglio- Twoje dzieło" 
Czy wiesz Anglio, że wówczas w egzykucji dymie 
razem z Polską  tryskało w górę  twoje imię, 
jako znak niezatarty wałki i swobody 
przez 1mier nawołujący do życia narody? - 

3i 
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Nie próbujcie sfrymarczy,' Atlantycką  Kartę  
Polska wam będzie raną, wieczy!5cie otwartą. 
Uważajcież , wy możni, dla innych łaskawi: 
Ona wam ład przemocy swoją  krwią  zakrwawi, 
i póty krwawi6 będzie w świecie nienawiści, 
aż  się  krwią  znów zmyjecie... aż  wstaniecie czyści. 

Pięci lat żołnierskie walki, przy ramieniu ramię... 
Kto wam tu prawdę  mówi, a kto tu wam kłamie ? - 
Przywołajcie w pamięci nieodległe lata: 
Kto pierwszy sif, zastawił  orężem od kata? 
z kin związaliście sojusz w dobrowolnym słowie? 
Pytajcie staroświecko sumienia. 

Odpowie. 

38 

Archives Reference No: PRM.137

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



16. 

Londyn 

MINISTERSTWO 
INFORMACJI I DOKUMENTACJI 
POLISH MINISTRY OF INFORMATION 

RAD10 POLSKIE  
9. WESTCHESTER HOUSE 
70, SEYMOUR ST., LONDON W. 2. 

TELEPHONE 	PAD: 4207 

Ref. No 	125.3/PR/KW/44 

1 zaIacznik. 
Kiórownik Radia Polskiego 

JW:Pan Tadeusz Mazur 
Sekretarjnt Pana Prezesa Rady Minitrów 
w 	mielscu 

załaczeniu przesyłam do /a 	- ej wiadomości Pana Premjera 
rozkaz Nr.21 z dn.27.bm. otrzymany z Gabinetu P.Gen.Sosnkowskiego 
z prośba o ogłoszenie go w radio.Będę  Panu wdzięczny za uzyskane 
instrukcje w tej sp=lie. "14.. 	 „ 
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NACZELNY 
	

WODZ 

ROZKAZ NR. 21. 

żołnierze,' 

W dniu 26b.m, ukazał  się  .komunikat 	infor- 
=jacy o rzekomych ,motywach uchwały Rady Ministrów w sprawie 
udzielenia dymisji Naczelnemu Wodzowi. Komunikat ten ogło-
szony w "'Dzienniku Polskim .  i w prasie obcej omawiajac mój 
rozkaz Nr.19. do Armii Krajowej podaje jego interpretację  
fa/szywa i sprzeczna z moim, stanowiskiem. 

Znacie mnie nie od dzisiaj i pewien jestem, żę  zrozu-
mieliście mój rozkaz należycie. ,Nikt•z Was nie mógł  'w nim 
wyczytać  twierdzenia, że bez poparcia brytyjskiego  Polska 
nie przyjęłaby walki przeciw niemieckiemu najeźdźcy. Każdy 
z nas żołnierzy wie dobrze, żę  przeciw wszelkiemu zamachowi 
na niepodległość  i całość  Ojczyzny Naród nasz był  zawsze 
gotów wystąpić  z bronia, w ręku. Dnia 1 września 1939 roku 
tak właśnie- uczyni/,'nie umniejszajac przez .to wagi i znacze-
niazobowiazań. Sojuszniczych. 

Kilkuletnia 'walka przy boku Brytyjskich Sił  Zbrojnych, 
braterstwem krwi i broni złożyliśmy dowód - naszego zaufania 
do Wielkiej Brytanii i trwałości wzajemnych zobowiązań. 

Oby, wraz z ofiarna wałka -Kraju, boje nasze znaczone 
tylu zwycięstwami przyniosły Polsce przy współdziałaniu So-
juszników spełniehie zasad i. celów, dla których.przyjęłiśmy 
wojnę. 

Jak we wrześniu 1939 r, tak i obecnie bohaterska 
Warszawa stwierdza wobec świata, żd Naród Polski pozostaje 
zawsze wierny swemu niezłomnemu dę.żeniu do niepodległości 
i wolności bez względu na ofiary. 

Dowódcom Wojska, Marynarki Wojennej i Sił  Powietrznych 
zwracam baczna uwagę  na te wypowiedzi prasy, których' ostrze 
zwrócone jest przeciw niezachwianej dotychczas spoistości 
Sil' Zbrojnych.- 

Wam Żołnierze, za dotychczasowa postawę.dziękuję.- 

Londyn, dnia 27 września 7,941.r. 	
NACZELNY 	W-ÓDZ 

1.70-1rvitrofł-04t: 
"SOSNKOWSKI 

GENERAŁ-BRONI. 
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Kiero ik Działu 

/Mgr.W1.Z borowski/ 

t m 
D-TWO JEDNOSTEK WOJSKA W WIELKIEJ 

BRYTANII. 

ROZKAZ 

Odpis 

Oł& 

NR.85  

IN* 

M.p. dnia 1.1.1944 r. 

żołnierze, 
Podaję  wam do wiadomości Rozkaz Nr.22,Naczelnego Wodza, 

Generała Broni Kazimierza 6osnkowskiego. 
W sobotę  30.IX.194. roku słyszeliśmy przez radio słowa 

z pisma Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej,że "generał  
Sosnkowski dobrze zasłużył  się  Ojczyźnie". 

żołnierze! 
Przez cały czas dowodzenia przez Naczelnego Wodza,Genera-

ła Broni Kazimierza Sosnkowskiego,patrzyliśmy na każdy Jego 
krok,sIuchaliśmy uważnie każdego Jego słowa.Dumni byliśmy z 
Niego,a serca i myśli najlepsze były zawsze przy Nim w czasie 
Jego walki o prawa Polski i w czasie Jego trudnej pracy dla 
Sił  Zbrojnych. 

Dziś,gdy czytamy słowa Jego rozkazu,stoimy na bacznośó. 
bez komendy oddając Mu najwyższą  cześć  żołnierską. 

Nasze serca i nasze najlepsze uczucia zostają  przy Nim, 
by towarzyszyć  Mu w Jego niezłomnej walce o Polskę  i Jej pra-
wa.- 

D-OA JEDN.WOJSK W WIELKIEJ BRYTANII 

11:7/GLUOHOWSKI 
Generał  Brygady 	41 

ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
Dział  Bezpieczeństwa. 	 Londyn,dn.23  X.1944 roku 

n,kx. 
L.dz./71r 	 IP

/B/44. 	 ..d 

Pan Prezes Rady Ministrów 

w/m 

Z polecenia Pana Ministra Spraw Wewnętrznych przedsta-
wiam powyższy odpis.- 
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• 0£ AA. . W-16 II-.1 1 • 
	

Po: uwolnieniu- • się  . od "Woć  za"' Ci.,...."--"7: ' 	
2 	'lii 

odetch go świat się  wcale nie zawalił, a przeciwnie całe W°4,2LX 3 ulgę. 	nv 
po USUriięCiU gen, So snkowski e-

10.Wszysey już  mie-• , Wbrew głosoffl puSzczyków sanacyjno-bie,.eckic.',h 

li dość  jego zak1amania,tramtradracji schlebiania f'2O2.11..(Tzom/chłopey 
cudowni /, fałszowa-

nia depesz_ z Kraju i jego potoku ' ' 
łalność  była straszliwą  pustka.Zył  z kapitału, jaki pozo wił. niezmordowany 

legjonowi.k cizia 
. 	 słow, z dzego tak dobrzt• sa znani szefa ie 

gen.Sikoraki.A co 	

w swej pracy gę: 

personał 

	

	
zepsu./..Jak Piłsudskiego tak i S. ..mkowskiegc, interesowa

ły tylko 
mógł  to 

n 	
ja.Nominacje były dekonywane pod katem partyjnym '_. Osobistym.Tak samo i os

ławione 

odmłodzenie"arru" " 
a mianował  o kilka stopni wyżej cała rk 	

n:'.ewygodnych ludzi. zwalniał  masowo 
di,xtore miale na celu tylko pozbycie się  

L9sę  "swoich" i przeró żnych hochstaplerów.Zył wkadzid-

łach samouwielbiania, monologował  Jawiczowi. i Demehlowi do -; rano, monologował 
 delegacjom po 

3 godziny i nie miał  czasu na konkretna robotę.Stad watystA. ch  spotkał  o
gromny zawód, którzy 

dawniej wierzyli ślepo w legendę  "Wodza".Dziś  może sobie zaśi'dewać  "Miałeś  chamie z
łoty róg" 

W obronie Sosnkowskiego nastąpiła generalna mobilizavja sanacji,bieleccz
y-

ków,falangistówivazystkich elementów, które zieję  nienawiścię. do 4 st
ronnictw i do W-Brytan] 

WYłamai się  ONR z Deboszyńskim na czele który rozczarował  się  .10 Sosnkowskiego.Komitet obro-
ny "Wodza% składzie Bielecki„Lukasiewicz,mjr.Buialski obradowi ł  

penentnie.Pozostawano 

w staim kontakcie z Kancelatja wojskowa i cywilna Prezydenta k. , 7W 

rma 

Dembińskim i dr. 	 n 	 vfw r.u.nie oddal władzy judłOwskim,lekarzem przybocznym.Te ostatni oml 	
łaszcza z Zaleskim,gene 

Sosnkows 	 't 
kiemu,uratowali Prezydenta tylko lekarze angielscy.Cała t 	

- 

cić  do dymisji "Wodza".0dgrażano się  nawet Prezydentowi zemsta ttd.A.0 ich noż
y".Na pomoc 

a feryjna miała nie dopuś
So 

spro- 

wadzono gen.Andersa z 8 offficerami 
i szybko odjechał  do Italji. 	

z Włoch.Ten jaednak poczuł  pismk-, nosem odmówił 
 interwencji 

.rA 	agwarantowana gażę,pochlebny list Prezydenta,Ten "cudo 	
wódz" olo tmiaca funtów odpra- Mime szantażów i gróźb "Wódz" ustapił,otrzymal' oke 

kocha pieniadze eł  stad do wielu różnych posiadłości w Polsce dokup 
ił  71,‚,:=Ial:ta kochał  i 

jeszcze za 

pośrednictwem niejakiego p.Swirskiego,dawnego adjutanta Pi2sudakiegoivięk0§9- farm
ę  poa.st. 

Paulo w Brazylji, w sąsiedztwie famy przyjaciela marsz.Goeringa.Obecn ie j4
,,;k donosi "The 

Daily Telegraph"w notatce z dn.II bm. nabył  znowu w Brazylji druga faru 'I
ę  hodowlana, by móc 
:2 aWip".Prócz tamie  

ga niedostarcze- 

nie broni i amunicji Axmji Kxajowejw okresie od października 1943 do kwi 

żyć  na wszelki wypadek,zdala od. niewdzięcznej Ojczyzny w w dobrobycie i 
stania jakie spowodował  własna osoba, ciaży na nim poważna odpowiedzailn, 

e 
to nie przewieziono do Kraju ani jednego naboju i ani. jednego k

arabinu.Pal.l%2f~w

1. kiedy

; 

utrudnione.W okresie najbardziej palęcym, przed powstaniem I sierpnia)gen.S 'osnkowaid uwa
żał  

zrzu* stały się  
mie/ na to czasu, bo zajmował  się  politykę..A. potem pł.vszły krótkie raszce i 

za najbardziej właściwe pojechać  sobie z wizyta do Włoch.)tracae bezpośrednia 
4czno6ć  z Kra-

jem i pozostawiajac dowództwo krajowe własnemu losmi.Tego Kraj nigdy s
oankm,vskiemu nie za-

pomni tak jak nie zapomni mu to, że to on stał  na czele Komisji Uzbrojenia Arlflji przed wrze 
niem 1959.1 tu żadne legendy nie pomogą. 

Odszedł  wprawdzie Szef0ale nadal rządy w MON i w Sztabi:. ,
p----ra wuje jego bar 

da.W Szkocji dowództwo wojskiem sprawuje marjonetkowy generał  Giuchowski
, jaa%ialb.em II rzadzi 

znamy sanator Skinderpna czele oddziału III stoi Dehmelogiówny rebeljant ?rzeciwo Sik
orskiE 

m 	ersonaljami rzadzi Przybylski,autorksiażki wslawiajacej dyktaturę  
i ,-;otalizm i.t.a. 

linji Wodza i na tym odcinku. Linji tej wKraju dotrzyma
ł  mu osiwiony pik,iranek- 

1=2%c.Z,ID G 	.Stachiewiez,shańbiony szef sztabu głównego z września 1939 i bez wie 
nowo- 

czesnej objal cichcem dowództwo nowotworzacego się  III Korpusu na Srodkow, 
wizji pancernej gen.Maczka posłał  pp/k.Utnika,szefa tajnej organizacji micó

ziniowej4dla do-

pilnowania
-0smecki.a w oddziale VI ma czuwać  nad tem słynny wróg rzędu pik.Maiecki. 

OeneKukiel,człowiek słaby i bez charakteruonigdy nie poz1,ęć...zis Slli te' j bar 

dy i nie oczyści wojska z elementów partyjno-sanacyjnych0a przytem w peł
ni niefachm111.0zYT 

niki te nietylko nie zaprzestan
ściu•Szefa w łaszności z nim wzmocnia swa pracę  rozkładowa. 	

p4.ństwa„ale p') odej 
: a spisków i wystapień  przeciwko interesom 

Po przymusowym więc ustapieniu leadera sanacji i rodz.mog 
3 faszyzmu staje 

wobec wszystkich,którzy pragną  Polsce zaoszczędzić  walk bratobójczyc
h i. prób odegrania się  

sanacji-kanalji rzadzacej Krajem do września 1939) problem oczyszczenia si
ł  zbrojnych i apa-

ratu rzadowego z sanatorów i sprzymierzonych z nimi bieleoczyków. 
Przyk Ładem takiego współ-

działania jest Amgot z Januszajtisem i Grażyńskim na czeleoktórego Siko .ski w Paryżu kazał  

woźnym zrzucić  ze schodów Ambasady.B ez generalnej czystki nie uzdrowi .3i
ę  stosunków polskk 

kich na emigracji i nie ułatwi się  pracy rzadowisa ułatwi się  propagan
dx ł Kyzwolenia w 

Lublinie,że sanacja po dawnemu wywiera decydujacy wpływ na rzędy. 
Lę.oznie z wojskiem należy oczyścić  MSZ i korpus d

yplcmatyczAy‚który wy-

kazuje nietylko kompletne nieróbstwo ale wyraźnie,gdzie tylko moż
e - szk..)dzi interesym Pań-

stwasSybaryci życiowi,przyzwyczajeni tylko do obżerania się‚
wymiany plot3czek i snucie int-

ryg maja już  ustalona markę  nietylko w klubie St.James ale i gdzieindzieJ.Marza
 tylko O pow 

rocie dawnych dobrych czasów z okresu Becka i Drymera.Lawa otaczali
 Sosni;cmskiego i pchali 

go do rozgrywek z Rzadem.Maja zaprzsiężonych zauszników w otoczeniu:Pr
ezzdenta,dostępne.sa 

dla nich w Kancelarji prezydenta najbardziej tajne akta pa
ństwowe,które ć ostaja się  nawet 

przez szpiegów międzynarodowych /np.Jan Horodyski/ do wiadomoś
ci wywiadov i niemieckiemu. 

Jeśli zatem Rzad energicznie nie przystapi do uzdrowieria stosunkó
w w woj. 

akuiw dyplomacji i w otoczeniu Prezydenta - to 
eac~iE. Sosr3kwskiego,g16:Nmego herszta sam 
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cji $ jeszcze nie da i dać  nie może pożę.danego rezultatu, 

Pc/mwiczne środki sę. zawsze zawodne i zemszczę  się  nietylko na tychpktó-
rzyE.4 (17:4'1 odpowiedzWni za losy Narodu i Pallstwas  ale co najgorsze‚ utrudnię. dzieło oda-
zyskania i odrodzenia naszej Ojczyzny. 

Nic się  nie z mieniło .i nie zmieni . Wszystko pójdzie dawnę. drogę. i będzie 
gorzej$bo Prezydent Raczkiewicz powołał  do siebie gen.Sosnkowskiego‚jako swego oficjalnego 
eksperta.W ten sposób autorytet i fiiedziba Prezydenta zamieniona zostaje na "Suiejówek". 

październik 194 	 "Słudzy Białego Orła" 
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POLAND HAS BEEN A FAITHFUL AND UNWEARYING ALLY - Ftur Years ar Ordeal - and 

of unhroken. Rasistance - By General Ra7ireders SOSNKOWSKi - 
Connander-in-Ohief of the Polish Arued Farces. 

for 
When,/Poland , the war began cn Sept.st 1939, ny country was the first 

among the Allied Nations unhesitatingły to take up the struggłe agqJw4t the 
gigantic mar machinie °f the German invader. 

Thue, Pe1and's contribution to the common war effort had already begum when 

the Western denocracies wers stili unprepared. This conpelled the Polish.Army to 
fight the bard battles of the September canpaign against the whole armad Power af 

Gernaey without any prospect af receiving the slightest assistance from her Allies. 
In absorbing the impact af aver 70 divisions, of which 16 wers armoured 

and motarised divisions, and over 3,000 operationa1 aircraft, Poland conaiderably 

weakened the enemy's faro«, and gained for the Allies severa1 precious months 

in which to make their preparatiana. 	 44 
During that September in Poland I excerienced the affensive paser of the 

German's superior farces and mitnessed the obstinate defence of the Polish troops. 

I can, therefore, speak trampy mn experienoe cf Ptland's resistance - such 

episodes, for example as the defence ot Warsaw, Hel, Westerplatte, Mcdlix. and 

Lwow. Her losses, which in killed alone nunbered about 90,000 officers and other 

ranka, together with mary thousands af wounded, aro the measure of her determined 

effort in that campaign. 
As a result af the fighting imposed on us, the Gernana wara foreed to 

reveal the tactics af their armoured and motarised units, of their air forces 

and of the modern strategy which they hased on the co-operatian of the various arras. 

1f aur Allies bad imnediately drawn the proper conc1usions tran the experiences 

of the Polish campaign the Battle °f France wtuld probably have run a different 

course. 
It should be remembered that the Polish Governnent were hanpered in their 

mobilisation neabudes by the efforts their Allies wers making up to the nery last 

minute to preserve peace by negotiating with the GernanaM 

Bearing this fact in mind, it nay be urged that in the light of subsecipent 

events Ptland's efforts in the September esirpaign were of coneiderable nagnitude. 

Atter ny countr's occupation a now Polish Army under the Oonnand of the 

late Generał  Sikorski was formed in France to continue the struggłe. Already in the 
ftrst manths af 1940 this Army represented a tarce od' 80,000.ner. At the same tine 

a Polish Brigade was forned in the Middle Eaat /Syria/. 
All the units of the Polish.Army which took part in the fighting in France 

acqeitted thenselves with much oredit. They suffered considerahle caeualties, not 

anły in France, but also later in Ntrway, mhere betmeen May 17 and June 7th 1940, 
one ar the Polish Brigades feught at Narvik in the far north in aid afthe noble 
Norwegian nation. 

The contributione of the Polish Arued forms in France and Narysy had an 

additional though, perhaps not sufficientły appreciated significance. The Polish 
soldiers who, at the risk of their lives, sueceeded in making their way aut fram 

the OccupiedIdotherland to the free soil af an Allied country in order to continua 

there the struggle for their country's indenendence blazed a trail which mea most 

helpfUl to the common causa ar the Allies. Subsequently their example was followed 

by the saldie/m af other Allied arnIes mho's countries bad heen conquered. 
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The tragic defeat of Prenee far centuries un ited to the Polish nation by 
ties of friendship and comradeship, did not break the spirit cd" resistanee af the 
Polec. When the wkole burden af carrying on the struggle feli on Britain's 
shoulders and when with the highest courage her people relieddeohind their 
Prima.-Minister with the watch-wordeke shall nawar surrender" the late General 
Sikarski infameedeireWinstan Churchill that Poland eeuld contimme at the side 
cif Great B ritain. 

Thankn to the assistance of Great Britain and later also to that of the 
United States our armad forces began for the second tine to be arganised now 
on B ritain's hcepitable soil. 

Peland's ccmeribution in this as yet unfinished period °f the mer is 
generally known. łrl France Polish Airnan shot down 55 enemy planes for certain, 
and probably 40 more. From basen in Gt.Britain they have shot dren over 570 
enemy planes far certain and another 153 "prceabies". Their sacrificez may be 
gaaged tron the rect that about 1,400 airmen have been killed since the Polish 
Aireerce began to operate from Great Briteir. 

45 
Equaley well known is the contribution at' the Polish Navy. Prom 8eptember 

1939, it kas serveduneleterruptedly at the side ar the Royal Navy. The exploits of 
our young Navy have won their British comrade's admiration, and the neres af their 

like Orzel, Burza, Gram, and more lately Dzik, have becone symbole af the 
fine searanship and courage. 

Polish army units toak part in the Libyan cnerpeigns, espeolaely in the 
defence of Tobruk and in the Battle ar Gazale. Today, in fuli oc-operation with 
our British Allies, Feland's Armed Forces aro actively fighting in the air ani]  
on the seas or preparing for the coming operations. 

The Polish Amur in the Middle Eazt was farmed of Polce who after the 
signature of the Polish-Soviet Pact af July 	30th 1941 regained their freedam 
and vclunteered en mesze far the Polish Argy then being farmed in Sowiet Bessie.. 

Unfortunately the Polish Gcvernnent mccc unable to gain the cceeent 
of the Sowiet authorities for all able-bodied Polec on the territories on 
Sowiet Russia to enter the Polish Arey, while the rupturo by the USSR of her 
Diplomatic Relations with Poland mada furthar efforts in this respeot inpossible. 
That is the reason why the strength of the Polish Arey in the Middle East kas not 
increased beyond a 80,000 officers and mem. 

Ftland's part in the war, hceever, bas been by no reans eimited to 
the September campelep  or to the subsequent t1Cmet struegees of heretroopz on 
varicus war fronts. The numerically strongest areny under my cone-elle  is the 
Underground orne!.  in tarnented and terrorised Occupied Polne. 

Here again Polana was the first anemg the caaqurered cometries to rake 
steady progress in Pace aC unbelievable difficulties and it carries aut the 
tasks that ara inposed on it with the utmost saldierey davotion. 

All in ell, I racy olein that during the past f our years of war Poland 
kas faithfueey and fully discharged her dbligations as an Ally among ehe United 
Neeions. 

The soldiers of Polance have remained faithful to the watce-1yard cle 
ensciuszko and Felaski: " Far our Freedom and Youre".elthout regare to tbe 
sacrifices they will be called to makr, they will not cease to struggle until the 
national soil of the Republic within its pre-war frontiers is regaieed and the 
Allies of Poland have defeated their eneuies. That, I larw is the stirit 'chich 
aeieeees all the forces eeeee py on na. 
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If am asked how I visealised the future basis cif security in Europe, I wnuld 
repły that the iessons of the last and at the present war have proved the 
unreality cd' the sce.calied zones o!" security and of the division of the Continent 
in Westerneand Eaztern Europe. 

From the point or V1.077 of security Europe represents one single unit, 
and the tuture secutity most be based on a system of cicee oullaboration by the 
United Naticus, interalia, in the military sphere a collaborationwhich should 
assure the free development of the natione which have waged a common war ageient 
the aggreszors. 

In a system thus conceived Roland must play a part corresponding with 
her geographical position, her nmnerioal strength, her cultural tradition, and 
her profound attachment to demcratic prineiplea, upon which the edifice cce the 
Europe of the futnre nusł  be based after the Dicdratorial systemy have been 
defeated4  

When the war will end is a matter about which, in wiew of the napy 
imponderables, I most refuse to profesy. I do, however, regard it az probabie 
that this tine next year will see a Poland liberated from her German oppressire, 
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